
1

IZ.

tę
ro
»*ę

fi,

iko
»

*  
. w. 
—t

się
1 .

tmi
)śoi
aio-
Imi'

ry “
80-

do
'iż -

M ir, 1 6 ,

f i*'
We Lwowie, Niedziela dnia 2L Stycznia I8S3 R o k  X X I l k ^

W yokoio i eoAttMnni* a podoi*tit 8 . p o  g wyjątkiem ttiedoiol i *&!Mąteamych.
P n w ta h tł  i m osi;

WWBOOWA k w w S U a  . . 4 sl W rai-
młralfraniu . . , . 1 , 8 0 ,

l . - .
w duetom  . , •  ,  — •

da P n  i Bramy sM h U o|  |

Tiiil.' M li i i*
i m  rat.ftUW , j

M y m y  Icowtii* 10 tut.
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Wa Lwawia Móro udmluirtrMji , 6 u « j  N u 

plac w»n«M w pałacu W. Ufcurii dok, Ogłoszeni* 
w Paryłu przyjmuje wyłączała d l „Gm N ' -od = 
ajencja p a a t Adama, Ruo Cl j . 4 P an  , Dfc 

la a i, w Wiednia, (Haawnitoin sł rogl« ae. iO 
nlfisohguae A. Oppelik Stadt, Jtabe^bastei 3 

M Duke* I. Rlemargi IE Rudolf Moese Ssiler 
atttto  Nr. 8 ., Hera. BehalkIk, ekip. ogło„:„j, Woli 
aila 18, Maurycy Storn, 'W olu,ile 28. w H anburgs 

pp. Baaeenitoin at Yogler. Bajek'. at Fresdls?, w 
W ersrawia Seaatonka SS, W Knkliaiki * Kr-Łowie.

OGŁOSZENIA przyjmują n ę  r» opłatą £ ertó. oś 
■łlejicfe objętości jad ago lrtottK. drebp.yw draif.asr 

E e k l a n y  w  rw kFyae MJfA*a£ga»e‘ 
* •  **• • €  w i e n u a .

irómn UĘmii
na rok 1883

F. Tymolskiego.
M o d l i t w a  na pamiątkę 200-le- 

miej rocznicy ogwobodzenia Wie- 
dnia przez króla Jana III 60 ot. 

» * » ,  Polonez Cieniom Mic­
kiewicza 50 0j

k o  6w l t u ,  Mazury 44 et.
I Bi c i  a .  L a b c l u .  Dum­
ka, Szumka i Kołomyjki U  ot. 

w B o tn n ie ,  Kadryle 70 ot.
J S r * y » k » .  P -lka franc. 46 ct. 
A M a, Polki szybka 46 ct.

Do nabycia u autora, Sykstnska, 
“F* *3, *»< g'ówny skład w księgar- 
J 1 " k b r y n o w l e a a  J 8 c b m  d -  
**» plac katedralny i w składzie 

pod zarządem K .  W i l d a  ul. 
akademicka, 1. 8. 444 1— 6

filastyczn e

materace d ru c ia n e
, ** - wnystkiemi siatkami druoianami
“  knrniiów, optocenia ogrodów, klatki 

inne wyrabia 8627 1— 121 i inne wyrabia 8627 1— 12

Franciszek Czerniak
W® Wicdnin, Ottskrlng. Hsnptstr. nr. 57. 

Cenniki gratis i fmneo.

Sowo urządzony uandel

Plecień i jjjjjjg 
J a n a  r i e d l a

we L W O W IE

I>ra. k a r n a w a ł !!
•W-Najnowsze ORDERY kotylionowe-**

w  n  A j w i ę k s z y m  w y b o r z e
PEBFUMERJJE francuskie i angielskie. 

Prawdziwą W o d ę  k o l o n  t k ą
poleca

Sey farth i D ydyński
Skład papieru, galanterjl I dzieł sa tak  pięknych 

we Lwowie, p r z y  p l a c u  B l a r j a c k l m .

Na karnawał 1883. «■*?«*I na wyjtawie
Pierwsza nlepszoni francuskim I Lwowskiej 

krojem I w rokn 1877.

F a b r y k a  r ę k a w i c z e k
i i  wyszczególniona dyplomem honorowym w Przemyślu 1882

jj i. h. SP0Ż ARSKIE60
M w e  I j w o w l e ,  u l .  B a l i c k a ,  l .  2  %, ) ł

poleca łaskawym względom P. T. Publiczności t y l k o  w ł a s n e  w y ro -  ) f  
*»y w najlepszem gatunku. |

k* ’ e c * k l  ze skórek glase i duńskich w różnych barwach, fT  
zapinane na guziki i agrafy najmodniejsze, tudzieł sznurowane i wciągane 44 
franenskun krojem a li 3ABAH BBRNHARDT do łoi 'ia  i po za łokieć, fT

tamborowane, pojei pńczo i podwójnie szyte, damskie i mę- ■» 
ile. Białe i czarne krs r ,ty i rpinki 451 1 6 R ,  I

D  Łasi

r w

Medal pallstw. 
R j  na wystawie 
^ J |  Przemyskiej 
Jw  w rokn 18* .

i
Łaskawe zamówienia do miary i % prowincji tałatwia ssybko. Łl, j

poleca najtaniej

oszule salonowe,
P« zh 1.7f 2, 2 3 :, 2.60, 8, 8.60 i 4

kA ^ESO N Y ,
Po złr. 1.26, 1.46, 1.80, 2 i 2.20

Kołnierze, Mankiety, Krawaty,
-arpetki, Pończochy.

,^ a lani'ł szczegółowe cenniki.
31- 4 1 —6

L. 5177.

Koa^urs.
Oelem prowizorycznego obsa­

dzenia posady inspektora policji 
przy magistracie miasta Rzeszo­
wa z płacą 600 złr. w. a. rocz­
nie, rozpisuje się konkurs ni­
niejszy z terminem do końca 
stycznia 1883.

Ubiegający się o tę posadę 
powinni w terminie ustanowio 
nym wnieść do magistratu mia­
sta Rzeszowa podania swoje, 
?jdzie wykazać należy świadec­
twami uzdolnienie zawodowe i 
zalety, jakie w ogóle od urzę­
dników wymagane bywają.

Mianowicie wymaga sis, aby 
kandydat posiad ł  obywatelstwo 
aostrj >ckie, nie bsł starszym 
nad lat 4 0 , był dob ych oby 
czajów i zdrowia silnego, władał 
językiem pol.kim i niemieckim 
w słowie i piśmie, a nareszcie, 
aby p siadał odpowiednie wy­
kształceni e i do itateczioą znajo­
mość ustaw, tndzń ż sposobu po­
stępowania w urzędowania au- 
tonomicznen. ^  1—8

Z Magis‘,ratu miasta 
Rzeszowa, 28. grudnia 1882*

Bergera medyczne 
M y d ł o  d z i e g c i o w e

u U m m  p r n .  H n k .m it.4 o l l . k u . U . ,  a t ;w .a «  w ró ła je h  paAłtwaek B arop; *•
i k a tk iM  na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
oaobliwie na ehronioane pryssose, parohy, ostoóy i  paso iy tne  wysypki, tu 
d z ie l na cserw onoic noaa, odm rolonia p cenią nóg, to p ie le  wo włosach. — 
B a r g e r m  B a y d ł o  d a l e ( c i o w e  zaw iera  40 p rę t. mazi drzewnej i  ró- 

•** od urszynkioh iunyan tego gatunku  mydeł w handlu «i9 znajdują- 
eyeh. — Dla uniknięcia pom yłek pro izę  w yraln ia  la d a ć  B e r g e r a  m  p  

ÓLIa d s l e g e l o w e c o  i uw alać na  tł>twi  m arkę o a h m u ę .
Na iporesytra eteryiemlA u s s k ó n a  uływi aię aamiaet 

mydła dziegoiowega ze skutkiem
„Bergera medycznego mydła dziegciowo-s* arcz»nego“ 

i wtedy nalely l|dać Bergera mydła aiarczann-d̂ egaiowego, albowiam za­
graniczna wyroby imitowane sę bezskuteozne.

Łagodniejrzem mydłem dziegoiowem i uaunigoia uleesystoiel 
płci, na wyrzuty skórna u dzieci, tudzial jako do konały środek ko ni 
tyuany do mysia i kąpieli .w bedatonnem ulydi ttal̂  .

B ergera  glle«rym ow« mydło inegclswe, 
które zawiera 86 prot. gliceryny i joat pernimowane. 2rf -8 16—2 l

Cena sztuki kaidego gatunku 86 ot. wraz z broszurą.
Główna ekspedycja: Aptekarz 4*. H e li w  Opawle.
ZftpMt 7  *najdwj» «U w* w aaystk iah  apkakaoh m anareU i. O tów na a k U d y : we Ł w i-  

w le  u  PP* • P i k a n y  P. BlikaUaoka, Zjg.  Rmakara, J . B aiaara , H. B ioM anf.lda, Jak . P ia - 
peaa, 8 .  G eilhofera i A.. B klapi^akiaga.
n  k t j 'S 1ł,ro iacfc  a  Ł ł l l k l  1 G rta a p a a a , w  B raaiaaaoh  n  A. I n l l n d i r i  I B .  
u ran tA sk ieg o , w  G ia rtk aw ia  a  Ł. Noaaa, w D abrow ila u N. G rotaw akiago, w  Drohoby- 
• ł * a . p a b riy n la c k ia fo , w  H araaanca u  A kaan taw ieaa, w  J a r i a ł a w i t  a  tbokna i  Bokoaa, 
?  •  J - B idorew icaa i B- B tengla, w K rakaw ia u  E . B toekw ara i  W. ELadyka, w
" ra e m y d u  a W ł. N ak lika , w R aaa iaw ia  u A. K tU uaw ak iafa  i  A. K arp iń sk i a ra ,  w Samba- 
2 f  *  J * M aka iaw iaca , w  B U niaław aw la a  J .  K a e try  i  A. A m lraw loaa, w S try ja  a  L. 
G artne ra , w Badawej W UkaI ap t. W łodalaiirak i. w  T arnaw ia  u A . T eacayaa  i J . R alda, w 

r t .  J a u
   .. Wiczni Uf.. , W .llOSWIS U A. ASBUSyiB 1 «l. o s tu , w

Y arna^alu  a  JTr. J a ia ro fiaw iaM  H. K abanaf*  1 w a w aay a tU ab  p ra w ie  ap tek a* h  G alicji.

*e

15, ■Bi.eAw'

Z.fniony‘■et Załolony
1868Tylko Ed. Witte, Wiedeń.

B tad t, re rlU n g erte  K ftr tn e rs tra s se , n r. 59.

Milion orderów kotylionowych,
p o r z ą d k ó w  nil iw ,  z emblei-atami dla stuwarzyzitó 
wojskowych w o tera nów, śpiewaków, it.zcków  i straży pożar 
niczcj, handlowych i j izemy.lowjcb, artystów, łylwiarzów 

gaspodarskieh i t. p.
Eoakoiiule ordery złoto bry.antuwe 1 0 » *zt. 80 ct., zł. 

1, 1.60 i 2 ; nadar wykwintne brylantowe i komiczne ordery 
100 azt. złr. 4 .t i 6; nader eleganckie ordery krepowe dai* 
skie zł. 4, 6, 6, 8, 10, 12.60, 16 do 80 zlr. ca 160 sztuk

Porządki tańców pujedyńcze 10U szt. zł. 2, alsgant.ś'
zl. 8, najlepsze luu azt. at. 6 , na lor wyawintne zł. 0.

. A ksum ltna m u k i  10, 16, 20 ot., atłasowe 40, 50 do 76 ct.— C zapki b ła  
zeńskia eortuw ne i0 azt. nr. }, 60 e t ;  II. 1 zł.; 1U, zł. 1.60; iY. zł. 2; V. zł. o 
w kopertach 25 sz t, zł. ł.to , y.60, najiaps-e zł. 6. O dsnąkl b łs«cńr* ie  10 est. 
60 ot., zł. , 2, O —■ B lazcńskie in s tru m a n ta  10 szt. 60 ot., z j, * do 6. -
Nosy szt. 6, 8 ,UW 16 i 2 ct. — Ouzaukl kom itetow a z btałegc lub ko.orowef<
aiłsst \ 1 ° . ‘  80 1 60 c t  — Lam piony ko ty lionow e, świeca i kije 12 aztuj.
f. * — ,2 ., 1 a Pr *e“*tow. zwierzęta, głowy do naaadzauie, karykatury, pu
ityozne odobwtości 10 sztuk sortow. zK l | 6«» 2 ■ wvb xł « aii h d i wolni 

K ^ a r to t  « w i.r« ą t z nuum i zł. 4.6b „'© 'u idzlijąS- m a s T d r r a m i e ^ o "

02 X T u r ^ z i r 4 , T 6 ^ o m8

pożre brzanę, pozłacane lub pyzznie emaljowane, 60 sztuk zortowanycu zt l  i  d„ ,.|l 
najpysznieiaie krzyłe, ordary rycerców mzlt.ńikich z łańcuszkami zórtor ,u 
sztok złr. 6, 8, co, 16 do 17. — S ortym enty  orderów  koty lionow yek kala 
brzymieizką pysznego orderu krepowego - — '------------  — -------- - • ■ 11

N r . 0 I I  m

dpowege i brylantowego, zortymeat od >0 pzti k * I 
tym rokn tylko

IV  V  V I V I I  V IU  IX  X
złr. 1 1.50 8 2.50 8" 4 6 6.50 7.50 F i 16

K oty lionow e buk ie ty  kwiatowe, n ą d |  eleg. 26 izt. zł- 1,75, 1.76, 2.50.- W l e l  
MA tA SA bolA  k o u i e n a  składająca się z 77 sztuk rozmaitych przedmiotów 
pomiędzy temi sitaki ^ efektowne, główne 1 mniejsze wygrane zp-em ił. 10, ze 
skrzynką zł. 10.60. -  K arty  do tamboU przezroczyste 10) szt. zł. id. Próo. 
tych artyknły balowe, a to: wachlarze, ozdoby, krawatki, perfumy, puder i t. p 
na składzie. Imitaoja djam rntór w pysznych wykonaniach. Zausznioe i  broszki 
od zł. 2.50 do 6. Guziki zł. I M  145 1 - 4

E D I A B R  W 1JT E . wo Wi ednlA .
Telegraficzny adres: W IT T E , WMn.

Wysyłka ca zaliczeni m Cenniki tur, priedmiotów komiozuyoh { patii.

C Z E R W O N E G O

h  t Z V Z \

l o t o v y j } M t * S A

i v w v  m a a  . W *  A s
Celem pożyczki jest zabezpieczenie wsparcia . opieki dla rannych i

chorych żołnierzy.
E o w y zs ie  tow ąrkojtw o em ituje

80000(1 sztuk losów po 5 zł. a. w. Imiennej wartości
które w moc ustawy z roku 1882, Dz# u. p. L. XLI, 

wolne są od stempla i innych należytości.

Z 'fOWyższej ilości otwiera sią publiczną
,11 •

■ *i : i - *U>

na 400000 sz tu k  lo só w  po 6 zł. 50 ct.
która odbędzie się d. 22. stycicia 1883

w miejscowościach niżej wymienionych.

K3MPiervsze ciągoloBle nastąpi d. 1. maroa 1883-® !

G ł ó w n a  w y g r a n a  120:000  z ł ,  w .  a ,
Dalsze wybrane po 50.000 złr., 25.000 złr., 15.000 złr., 10.000 złr., 5,000 złr. 

3.000 złr. i t. d. i t. d. ,
W przeciągu lat 51 muai byó każdy los wyciągnięty i umorzony co Laj-

mniej kwotą złr. 6 do złr. 10.

S u b s k r y p ( ; j  ę  p r z y j  m u j  ą :

we Lwowie: c. k. uprz. galicyjski akcyjny bank hipoteczny, 
w iirakowie: filia c, k. uprz. galic. akcyjnego banku hipotecznego, 
w Tarnopola: filia c. k. uprz. galic. akcy lego banku hipotecznego, 
w Czerniowcach: fil i c. k. uprz. galic. akcyjnego banku hipotecznego,
w Podwoioczyskach: Ekspozytura filii e. k. uprz. galic. akcyjnego bauku

hipotecznego w Tarnopolu, 
w Brodach: Pp. Hausner : Yioland.
w Tarnowie: Dom komisowy banku dla handlu i przemysłu w Krakowie, 
w Przemyśla: Dom bankowy Leopolda Sustwein. 
w Stanisławowie: Pan Józef Borecki.
w Peszcie: Ungar. LaLileobank -Actien-Gesellschaft i Landes Oentral-Sparkasse. 
we Wiednia: k. k. priviligirte oesterreichische Landerbank. 
w Pradze: Bbhmiscbe Unionbank.

Prócz tego subrskybować można we wszystkich znacznięich&ych miej­
scowościach austro-we ̂ ierskiej monarchii, a w Galicji wschodniej w każdej prawie 
agentnrze krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia i gradu.

Przy subskrypcji należy złożyć na każdy los
f » o  9 £ # •  Ó f d w t e m  saOnthM

zaś resztę po 4 złr. 50 ct. w przeciąga 2 dni od ogłoszenia repartycji.
Za spóźnioną dopłatę Tl:czyć się będzie 6 prc. zwłoki

D o l a ł a  M m  ttajpóźnicj « f o

c t  tia 90. f t i f e g  ó  1883.

i



N a wczorajszem zgromadzeniu delega­
tów wszystkich kół i komitetów wyborczych 
w mieście naszem istniejących, z wyjątkiem 
stronnictwa „Zgody i Ł ą c z n o ś c ip r z y s z ło  
nareszcie do upragnionego porozumienia.

Po 5 godzinnych gorących rozprawach, 
po ustępstw ach poczynionych sobie wzajem ­
nie przez wszystkie K oła  wyborcze, przyjęto 
jednogłośnie listę definitywną, k tó ra  zaspo 
koi wszystkie upraw nione życzenia tak  je­
dnej jak  i drugiej strony.

Musimy dodać, że w  ostatniej chwili 
przybyli do grona naszego i reprezentanci 
„stow arzyszenia realnościowego", tak, że te­
raz wobec skoalizowanycb wszystkich K ół, 
m ających na celu tylko dobro gminy i jej 
mieszkańców, akcja wyborcza m a wszelkie 
szanse powodzenia.

Stanęli do walki w zwartych szeregach 
ci, którzy pragną mieć Radę, złożoną z in te­
ligentnych, poważnych i niezawisłych ludzi, 
owianych zasadami uczciwości i polskości.

Musimy jeszcze tylko zauważyć, że 
mieszanie się pewnego dygnitarza  autonom i­
cznego do agitacji wyborczej, uważam y za 
wielce niestosowne, a dziwnem nam się tak­
że wydaje, że s tan ą ł on właśnie po stronie 
stronnictwa, kompromitującego powagę R ad y ,: 
po stronie ciemnych i obałam uconych.

L W Ó W  d. 20. stycznia.

(Niebezpieczeństwo grożące Galicji od moskiewskich 
dragonów. — Z komisji budżetowej przedlitawskiej 

Izby posłów.)

Nietylko ustały pogłoski wojenne, ale na­
wet doczekaliśmy się wzajemnego komplemento­
wania się pism półurzędowych moskiewskich i 
niemieckich. Katkow, z właściwą sobie biegło­
ścią, zmienił nagle chorągiewkę i prawi Niem­
com słodkie słówka, a  o Austrji wyraża się jak  
najprzychylniej, Nowoje W rm ia  wypiera się 
wszelkiego wspólnietwa z francuską partją od­
wetową, a Gołos wywodzi, że A ustrja : jest mo­
carstwem mającem silniejsze podstawy bytu, a- 
nizeli niejedno państwo, złożone z jednolitego 
żywiołu. Również przychylnie, chociaż z wię­
kszą skromnością, odzywają się o caracie pisma 
berlińskie, a organa Bismarka przyznają rzą­
dom Aleksandra III. wiele politycznego tak tu  i 
winszują mu, że zdołał tak  osłabić partję  nihi- 
listyczną, iż w ciągu dwóch la t nie zdołała ona 
wygoić zadanych sobie ran ani zorganizować 
się do nowej walki.

Mamy więc wszystko czego potrzeba do u- 
sposobienia dobrze opinii publicznej dla Giersa, 
który w poniedziałek zawita do Wiednia i pra­
wdopodobnie kouferować będzie z Kalnokym 
nad nowym rozbiorem Turcji. Owoż w przede­
dniu tych przyjacielskich konferencyj poja­
wił się w Wiener Allg. Ztg. znakom^y-artykuł, 
pochodzący ze sfer wojskowych i wykazujący 
całe niebezpieczeństwo, jakie zawisłę . "ad Ąty- 
strją, a w pierwszym rzędzie nad G«łk$4r. z -fu 
Wodu reformy dokonanej w k a w a le r ji  moskiew­
skiej.

Reformą ta  potęga na teią, że 28 pułków 
lekkiej kawalerji przekształcono w 28 pułków 
dragonów. Owoż nieznajacemu się na woj­
skowych sprawach ydJ może matyważną 
ta  zmiana nazwi°k i  m unduru; tym ouseu  jjst 
to reforma, która radykalnie przekształca tę 
kawalerję i tworzy z nfej broń nader niebez­
pieczną. Trzeba bowiem wiedzieć, że lekka mo­
skiewska kawalerja — ułani i huzary — u- 
zbrojeni byli w lance, rewolwery i lekkie ka­
rabiny ; natomiast dragoni posiadają doskona­
łe karabiny systemu Berdaua, niosące na 1050 
metrów. Tym sposobem są oni właściwie pie­
chotą osadzoną na koniach, i w skutek tego mo­
gą operować zupełnie niezależnie od piechoty. 
A ponieważ każda dywizja dragonów składa 
się z trzech pułków dragońskich, pułku koza­
ków i dwóch konnych baterji — prźeto stano­
wi całość zamkniętą w sobie i mogącą samo­
dzielnie operować, to jest występować do walki 
nietylko z kawalerją ale i z piechotą wroga. 
Dodać należy, że każda baterja dragońska za­
opatrzona jest w 12 dział Kruppa o otworze

mającym średnicy 8-7 cetm. i niosących na 6300 
metrów.

Nad granicą Galicji stoi cztery dywizje 
dragońskie, w Częstochowie, w Zamościu, w Du- 
bnie i między Proskirowem a Kamieńcem Po­
dolskim. W drugiej linii stoją na głównych wę­
złach kolejowych inne dywizje, a wszystkie one 
razem reprezentują „napadową armię „(Ueber- 
falls-Armee) w sile 22.560 jeźdźców i 96 dział, 
której — cytujemy dosłownie — „jedna poło­
wa może W ciągu kilku godzin po wypowiedze­
niu wojny wkroczyć do Galicji, a druga połowa 
w ciągu dwóch do trzech dni.“

Następstwa wkroczenia tej armii do Gali­
cji są zanadto jasne, aby potrzeba było je opi­
sywać. Ani mobilizacji Austrja nie przeprowa­
dzi w Galicji, ani też żadnych korzyści nie wy­
ciągnie z tutejszych swych wojskowych maga­
zynów. Przed tymi dragonami będzie bowiem 
musiała ustępować lekka kawalerja austrjacka, 
gdyż one są piechotą, a piechota austrjacka 
gdyż oni są kawalerją. Dopiero wszystkie trzy 
rodzaje broni austrjackiej, piechota, kawalerja i 
artylerja będą mogły, jako równosilne, stawić im 
czoło. Ale nim to nastąpi, dragoni moskiewscy 
poniszczą mosty kolejowe, popalą zapasy fura­
żu i żywności, opanują ważne strategiczne 
punkta, i rzucą popłoch wśród ludności.

„Wiemy o tern dobrze, pisze autor, że w 
Galicji stoi garnizonem 10 pułków kawalerji, a 
więc 9070 jeźdźców, które oczywiście w razie 
wypowiedzenia wojny, natychmiast pospieszą na 
granicę i dotrą do niej równie szybko jak dra­
goni moskiewscy. Ale wiemy także i o tern, że 
te pułki nie mają artylerji, a chociaż uzbrojo­
ne są w dalekońośne Wńmdlówki, źa to bardzo 
mało są ćwiczone w sztuce starć ogniowych. 
Więc jakkolwiek wierzymy, że rzucą się mę­
żnie na wroga i będą się starały  zgnieść go i 
zniszczyć, to jednak męztwo ich nie wiele im 
pomoże wobec faktu, iż przed niemi staną sze­
regi piechotnych strzelców, wyćwiczonych wy­
bornie w walce ogniowej i podtrzymywanych 
przez działa dragońskiej artylerji."

W dalszym ciągu autor wykazuje, że myśl 
urządzenia tego co Moskale, jakkolwiek na 
pierwszy rzut oka jest najwłaściwszą, byłaby je­
dnak niepraktyczną, bo na polu kawalerji Au- 
strja nie może sprostać Moskwie. Moskiewska 
kawalerja wynosi już dzisiaj 120.000 jeźdźców, 
a przy małem wysileniu mogłaby Moskwa je­
szcze tę  liczbę powiększyć. Tymczasem każdy, 
kto zna ekonomiczny stan Austrji, zgodzić się 
na to musi, że dojść w  żadnym razie ona nie 
może nawet do takiej liczby, jaką ma Moskwa 
teraz. Przychodzi więc autor do przekonania, 
że jedynym środkiem zabezpieczenia się od dra­
gonów, jest pobudowanie w Galicji mnóstwa pro­
wizorycznych forteczek nadgranicznych, obsa­
dzonych piechotą i artylerją. Wzywa więc do 
tego rząd i wskazuje sposoby, jak tanim ko­
sztem, bez obciążeuia budżetu, można byłoby 
ten projekt wykonać.

* **

Wainem z kilku względów było posiedze­
nie komisji budżetowej przedlitawskiej Izby po­
słów z <L 18. bm., — ale też sprawozdania zu­
pełnie są pofałszowane. Sfałszowały dzienniki 
półurzędowe, sfałszowały centralistyczne; i ty l­
ko jedna. Wiener AUg Ztg. przynajmniej w  je­
dnej części prawdę pisie. Co nas najbliżej ob- 
clfcjazi, fełos dr. E . Czerkawskiego, W właśnie 
zbyto Wszędzfś tak, że ani jlómysleć się tfte mo­
żemy bHżwrej treści tego przemówienia.

W rozprawie nad pozycją „nadzór szkolny" 
położył dr. E. C z e r  k a w s k  i nacisk na to, 
aby administracja szkolna zdecentralizowaną 
została, — tyle jeno donoszą sprawozdania. — 
.Czepki poseł Jireczek podniósł potrzebę, aby 
namiestnikom dano wpływ na szkoły przemy­
słowe, które obecnie wyłącznie tylko od mini­
sterstw a oświaty zależą. — Minister oświaty 
br. Conrad odparł, że decentralizacja admini­
stracji szkolnej ani możliwą jest ani też wła­
ściwą; gdyż relacje inspekcyjne wypadałyby w 
razie decentralizacji rozmaicie, coby szkodziło 
jednakowości szkół fachowych. Nadzór szkolny 
należy pozostawić namiestnikom ; można zresztą 
utworzyć sekcje fachowe przy namiestnictwach.

Taką odpowiedź ministra poparł naturalnie 
centralista p. Heilsberg. Oświadcza, że niepodo­
bna zrozumieć żądania, aby co do szkół facho­
wych nie usuwano wpływu pojedynczych kra­
jów; wszak jnż i bez tego nadaje się dotyczą­
cym sferom i  korporacjom wpływ przy zakłada­
niu i órganizowaniu tych szkół ; całkiem zaś 
decentralizując, zrujnowałoby się te kwitnące 
zakłady.

Sprawa ta  toąpyła się dość^ spokojnie r-« ale 
zaszła burza z porodu ministerjalnćgo zezwole- 
nia na założenie czeskiej prywatnej szkoły In­
dowej we Wiedniu, k tórą w wiadomej z tele­
gramu interpelacji podniósł p. Sturm, a poparli 
go pp. Heilsberg i Suess. Odpowiedź ministra 
Conrada, który w ogóle bronił się zimno, znaną 
nam jest z podauego wczoraj telegramu — uzu­
pełniamy ją  tern iż minister wytknął, że cał­
kiem bez powoda zasiano zaniepokojenie we 
Wiedniu. Ja k  wściekli opadli centraliści mini­
stra, aby powiedział, kto sieje zaniepokojenie - 
minister nie uważał za potrzebne odpowiedzieć 
na wierutną napaść podstępną — i w końcu wska­
zał centralistom, że w krajach nie-niemieckich 
są mniejszości niemieckie; i zapytał, z jakiem 
uczuciem przyjmowaliby centraliści, gdyby ich 
dzieci w owych krajach traktowano tak, jak 
pewni ludzie pragnęliby traktować dzieci Cze­
chów we Wiedniu.

Najlepiej sprawił się p. Suess. Ten opada­
jąc miuistra z powodn „zaniepokojenia,* oświad­
czył, że „zawsze był człowiekiem pojednawczym, 
ale już teraz być nim nie m oże, albowiem ura­
żono uczucia Wiedeńczyków. Wiedeńczycy za­
wsze byli gościnnymi dla obcych przybyszów, a 
więc i dla „częchische Einwanderer*.

Powstała wrzawa między autonomistami i 
głosy oburzenia. Czech Zeithammer z całą wer­
wą zgromił Suessa — a w końcu nawet p. Russ 
tłumaczył p. Suessa, ;le użyty przez niego wy­
raz „Einwanderer*, n il znaezy ,zawłokó_w.“ Ten 
sam p. Russ, klony kilka dni temu n$ publi­
cznym odczycie $re'$Viedniu dowodził, że mię­
dzy Niemęami a Czóiehami porozumienie jest nie­
możliwe, albowiem Sftmcy czescy mają antypa- 
tję do Czechów. Ale daremna była fatyga p. 
Russa w komisji — skutków bezczelnej papla­
niny p. Suessa nic zatrzeć nie zdoła.

Repliki p. Zeithammera były w calem zna­
czeniu świetne — tern bardziej dziwi nas, że 
tak staroczeskie jak młodoczeskie dzienniki wy­
rzucają reszcie członków prawicy w komisji, że 
nie poparli p. Zeithammera, a Nnrodni Listy 
w telegramie wytykają, że czescy posłowie po­
zostawili obronę samemu tylko Żeithammerowi, 
i że sprawozdawca dr. Czftrkawski m ilczał! Za­
rzut tó nieslńszny — p. Zeithatnmer dał dosta­
teczną odprawę, a gdyby wmieszali się byli in­
ni jeszcze posłowie, mogło dojść do karczemnej 
kłótni, czemu by najwięcej radzi byli właśnie 
centraliści.

Do rozpątrzenia-jowych rządowych projek­
tów podatkowych wybrał klub czeski osobny 
podkomitet, i uchwalił w ten sposób postępo­
wać we wszystkich ważniejszych sprawach. Ko­
ło polskie oddawna tak czyni, — obecna zaś 
uchwała klubu czeskiego jest zapowiedzią pe­
wnej zmiany frontu przeciw rządowi.

Korespondencje „Graz. Nar.“

W arszawa d. 17. stycznia.

(Nowe rozporządzenie ca do języka na kolei W. 
W. — P. Wierzbowski i jego wstępna lekcja. — 
Słowo o ugodzie z Rzymem. — Unici. — Na dwa 

lata zapewniony pokój).

W tych czasach pod naciskiem wl*4z, dy­
rekcją dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej 
i warszawsko-bydgfjskiej rozsyła do jgodwła- 
dnych sobie urzędników Wszystkich wydziałów 
okólnik treściTiasfębuiącej:

„Rozporządzeniami z d. 9. (21.) marca 1876 
r. nr. 5.676, oraz z d. 19. (31.) lipca rz. nr. 
18.053 zalecono służbie dróg żelazuych, aby na 
wszelkie pytania, cijyiione jej przez passaźerów 
w języku rosyjskim *dpów»adała po rosyjsku."

„Obecnie z odezwy naczelnika zarządu żan- 
darmsko-policyjnego okazuje się, że służba dróg 
żelaznych niestosuje się ściśle do powołanych 
wyżej rozporządzeń."

„Skutkiem te ę r  dyrekcja ponownie poleca 
całej służbie, aby ppdczas sprawowania swoich 
obowiązków, tak służbie żandarmsko-policyjnej, 
jakotez władzom wojskowym, oraz osobom, mó­
wiącym do niej po rosyjsko, odpowiadała w ję­
zyku rosyjskim."

„Obok tego pp|* zawiadowcy stacji oświad­
czą dzierżawcom bpfetóHr stacyjnych, aby służ­
ba bufetowa na czynione jej pytania w języku 
rosyjskim-odpowiadała tylko w tym języku."

„W końcu dywkęją nadmienia, że służba 
źandarmsko-policyjna otrzymała od swej władzy 
polecenie dojiosić o niestosujących się do powyż­
szego (chyba niniejszego) rozporządzenia. Na-

nie odpowiadam... Dziedzic, pan Zagórski i ten 
podróżny, o którym przez Walka doniosłem, 
rozmawiali blizko do północy, potem dziedzic 
gdzieś wyszedł, a gdy wrócił, kazał na gwałt 
wszystkie światła gasić. Myślałem, że “Śpać się 
położy, tymczasem dopiero wtedy zaczęło się do­
bre chodzenie, Najpierw zbudził obcego, potem 
pana Zagórskiego, który .zaraz Czarnecką spro­
wadził. Zasłoniwszy w gabinecie okna matera­
cami i dywanamijt-zapaliłi świece i radzić zaczęli. 
Przyłożyłem uęho do dziurki od klucza, by le­
piej słyszeć. Ten eocy chciał koniecznie, żeby 
mu przygotowali, sńknie księże, a gdy na to od­
powiedzieli, że ńie tna takich, Czarnecka rzekła: 
Jest tu kilka sukien jedwabnych po nieboszczce 
starej pąci i cała .sztuka materji fioletowej, z 
tego możemy zrobić cały ubiór biskupi:

—- Niegodziwą! — Zając przerwał.
— Wszyscy się tem bardzo ucieszyli, a ja ­

śnie pan dodał, że ma łańcuchy i pierścienie po 
swoich przodkach, k tórzy także byli biskupami. 
Zaczęło się szycie na g w ałt; wszyscy pomagali, 
nawet ten mały bęben Czarneckiej nie chciał 
spać tylko szył. -Za słuchałem ciągle pode drzwia­
mi, alein źle na tein wyszedł, bo jakoś nad ra ­
pem żdrzymnąłom -się trochę. Dopiero mnie zbu­
dził pan Zagórski, który chwyciwszy mnie za 
ucho krzyknął: „To ty  łotrze szpiegujesz?.. Ja  
już dawno Się domyślam, że to twoje spraw ki!" 
Ledwie to powiedział, tak mi dał w kark, że 
aż mi coś trżagło, i zaraz wpakował mnie do 
tej komórki, g(hdę[ mnie pan.komisarz widział...

— Cóż potem?
, — Ta, źle było potem, panie komisarzu.

Ja k  jaśnie pan wźócił do domu, kazał mi wsy­
pać bez rachunku i jak psa wypędził. Ale wszy­
stkiemu winien ten Zagórski, gdyby nie on, 
byłbym się postayzał w; Granowie.

— Czy j^dczas gdyś Siedział zamknięty,
nie słyszałeś czego, jakiej rozmowy ?

— Rozmowy ? Aha! prawda... gdy jaśnie 
pan wrócił te n  ^agóręki powiedział mu na 
schodach, że^C»n~arcybiskup zapomniał torebkę 
z ważnemi papierami, k tórą Czarnecka przy so­
bie ukryła... Na to jaśnie pan odrzekł: „Papie­
ry odeszlemy jeszcze dziś w nocy... Pojedzie w 
ślad za nim choćby do samego Paryża,"

czelnik dyrekcji (podpisano) Sulikowski. Naczel­
nik kancelarji (podpisano) Stołyhwo."

Otóż tedy jak  widać z przytoczonego wy­
żej, wbrew logice i prawom natury, nie mniej­
szość do większości ale ta  ostatnia do pierw­
szej stosować się musi. Dla czego ? Chyba dla 
tego aby przecie można było powiedzieć, że tak 
zwane królestwo Polskie vel prywislanskij kraj, 
skutkiem tego iż po dworcach ego kolei rozle­
ga się moskiewska mowa, jest „integralną czę­
ścią imperji." Wszystko to ma w sobie obok 
wielkiej dozy tragiczuości niemałą dozę komiz­
mu — jak zwyczajnie postanowienia władz mos­
kiewskich, do nas się odnoszące. Charakteryzu­
jącym dobrze nasze stosunki jest ostatni ustęp 
okólnika, w którym dyrekcja niejako ostrzega 
służbę kolejową o fakcie, iż będzie pilnowaną 
przez żandarmów!.. szpiegowaną i donosami tra ­
pioną.

Jeżeli zestawimy to rozporządzenie z wy- 
danem niedawno a dotyczącem kolei nadwiślań­
skiej, w którem polecano aby służba jej na 
przestrzeni od Bngu do Kowlu niemówiła ina­
czej jak tylko po moskiewsku, to będziemy mie­
li jasnem o co tu  idzie, a mianowicie spostrzeże­
my-iż nie o co innego chodzi jak  tylko o to, 
aby od rozporządzenia nakazującego w Polsce 
Pniakom mówić z Moskalami po rosyjsku przejść 
do rozporządzenia tymże Polakom w Polsce 
mówić nawet do Polaków w czasie pełnienia 
służby tylko po rosyjsku. Może to jest pessy- 
tnizm.., ale wszystkiego powinniśmy się spo­
dziewać !.. \

W dniu 15. bm. o godzinie 1. z południa, 
miała się odbyć wstępna lekcja p. Wierzbow­
skiego, mianowanego, jak wiadomo, docentem na 
katedrę literatury polskiej w uniwersytecie war­
szawskim. Wybrano tę datę a nie inną dlatego 
iż chciano skorzystać z faktu niepozjeżdżania 
się jeszcze studentów z ferji. Obawiano się bo­
wiem ze strony młodzieży nieprzychylnej dla 
Wierzbowskiego demonstracji. To pewne, że po­
licja została uprzedzoną pod tym względem 
przez władze uniwersyteckie. Tymczasem, wbrew 
oczekiwaniom, p. Wierzbowski zachorował!.. Czy 
żartem, czy na prawdę niewierny. Ale to wiemy 
iż dobrze zrobił. Niechby sobie tam chorował 
zdrów jak najdłużej. Że cała ta  historja jest 
paskudną, że po za Apuchtinem zdaje się być 
wszystkim tutejszym matadorom moskiewskim 
nie na rękę, to i>ewne. Sami sobie piwa nawa­
rzyli !

Rewelacje pism waszych co do ugody 
Moskali z W atykanem znajdują tu  pełną wiarę. 
Jako znający przecie grunt i Moskali dodajemy 
do nich iż to sytuacji niezmienia. Przekonani 
bowiem jesteśmy iż po zamianowaniu i konse­
kracji biskupów, w chwili kiedy ich rząd po­
cznie cisnąć o ustępstwa językowe, znajdzie się 
pomiędzy nimi z pewnością z jeden taki, który 
się na nie zgodzi... a więcej dla Moskali nie 
trzeba. Dość tego jednego! Wobec jego zacho­
wania się, wszystkich innych opornych powywo­
żą, a ną ich miejsce znalazłszy łotrów na admi­
nistratorów w guście Żylińskich i Sęczykow- 
skich, swoich przeprowadzą. Może i to jest pessy- 
mizm. Ale cóż zrobić, optymistami być nam nie 
wolno w tych sprawach,

Z Unii dochodzą nas wieści o coraz wię­
kszym ucisku, o położeniu bez wyjścia. Zaiste 
straszna to zagadka co z tym ludem nieszczę­
śliwym się stanie 1 ? Tylko jakiś przewrót poli­
tyczny zdolny by go był ocalić — rozumie on 
to dzisiaj dobrze.

Na przewrót tymczasem wcale, się nie za­
nosi. W sferafch wojskowych tutejszych krążą 
bowiem wieści, że jak  obecńie, pokój jest naj­
mniej na la t dwa zapewniony (sic). Przed kil­
koma tygodniami miał jednak wisieć na włosku! 
Czemu teraz zapewniony i czemu wisiał na wło­
sku, rzecz prosta, niewierny. Zdaje nam się prze­
cie że licha w art taki pokój, który tylko na 
la ta  przypuszczalnie rachować można. Wygląda 
on tak  jak momentalna cisza przed nadchodzą­
cą zdała burzą i huraganem. Ale jak tam jest, 
tak jest. Z obowiązku kronikarskiego notuję te 
wieści.

Na zakończenie niniejszego wspomniawszy 
mimochodem o karnawale, który u nas jest w 
pełnym rozwoju i dzięki energii młodego Tow. 
wioślarskiego, pozwala się wesoło i tanio bawić 
całemu drobnemu mieszczaństwu, czy to pod 
dachem Brtihlowskiego pałacu, czy też pod 
gwiaździstem niebem rozpostartem nad zawsze 
uroczem, nawet zimą Saskim Ogrodem — mimo­
chodem, mówię, wspomniawszy o karnawale, za­
notować muszę fakt oryginalny aczkolwiek w 
dziejach prywatnych, w narodzie naszym dość 
częsty. Chcę tu  wspomnieć jeszcze o wywiezie­
niu ks. Wyrzykowskiego. Otóż ledwie go wy-

— Z pewnością to słyszałeś? — Zając za­
pytał.

— Z pewnością panie komisarzu.
— Jeszcze jedno... Powiedz mi jak wyglądał 

ten człowiek, którego przebrali. W ałek nie u- 
miał mi go opisać.

Gdy Szymek w krótkich słowach odmalo 
wał jego portret, Zając rozpaczliwie ręce zała­
mał.

— Boże! — jęknął — więc to Wiśniowski) 
Teofil Wiśniowski, z wszystkich najniebezpie­
czniejszy, i tak  mi się wymknął! O! nie będę 
jadł, nie będę spał, .>& muszę go w moje ręce 
dostać! Klękaliśinjlsprzed nim, całowali gb po 
rękach, 6! jąkfr iw ty d !.;. Słuchaj Szymku, masz 
tu cwancygiera i idź do djabłń...', J a  mam coś 
pomyśleć, przygotować..., ;

Chłopak wyszedł, kancelista, zaś drugi raz 
ręce załamał, i na łóżko padając jękną ł:

— Boże! więc to on był, Oni • 1 
'Niedługo leżał. Podniósł się, :i na śródku

jzby stańąwszy, mówił .do siebie:
— ,W tych papierach.będzie coś waźuego, 

a więc trzeba je zdobyć:.. Gźy żądać asystenćji? 
Nie, dam pokój, starosta ż pewnóśćiąby mi .jej- 
odmówił, bo był dziś zły jak  djabęł. Zresztą, 
jak  to pięknie będzie, jezli ja sam jeden więcej 
dokażę, niż komisarz z pół szwadronem huza­
rów i tuzinem landsdragonów. O ! gdyby ńie on, 
byłbym pómacał tego legata papieskiego,^ ale 
komisarz, wytrzeszczył oczy jak  .baran i we 
wszystko uwierzył... A teraz w drogę komu 
czasf!

Otworzył kufer, wyjął podwójną krucicę, 
z którą w. drodze nigdy się nie rozłączał, pód- 
sypał prochu, przykręcił krzemienie i wyszedł 
na ulicę.

Przy rogatce spotkał wóz, jadący w stronę 
Grancrwa. Ponieważ noc szybko zapadała i na 
burzę się zanosiło, więc aby czasu nie marno­
wać, zgodził chłopa, żeby za pół cwancygiera 
podwiózł go pod sam pałac, zapłacił z góry, 
wsiadł na wóz, i chłop konie zaciął.

Jechali dość szybko, a  za nimi warczał 
grzmot w oddali, i niekiedy jasna błyskawicą 
rozdarłszy cjimmr .zwartą masę, oświetlała u- 
śpioną okolicę. Nie upłynęła godzina, a był w

wieziono jako administratora parafii św. Barba­
ry na Koszykach, aż tu zjawia się niby deus ex 
machina istotny proboszcz tejże parafii kanoni­
cznie przed 20 kilku laty instalowany ks. Kli­
mowicz. Gdzież się podziewał przez tę ćwierć 
wieku blizko ? A gdzieżby! był na Sybirze. 
Obecnie go wrócono. Czy jednak i probostwa 
mu wrócą?! Niewiadomo! Takby wypadało, 
zwłaszcza wobec zawartej ugody z Rzymem, 
czy tam podpisania przedugodnych punktów. 
Zobaczymy!

Trójramienne krzyże.
W obec niezaprzeczonego rozjątrzenia umy­

słów i bądź otwartej bądź skrytej agitacji, aby 
pomimo zarządzonych przez stolicę św. i wła­
dze świeckie środków ku stłumieniu szyzmaty- 
ckich dążności, dalej lud ruski bałamucić i przy­
wiązanie dó Unii w nim osłabić, jedną z wa­
żniejszych kwestyj, oczekujących obecnie osta­
tecznego rozwiązania i jasnej stanowczej decy- 
czji ze strony włady duchownej ruskiego obrzą­
dku,' jest sprawa t r ó j r a m i e n n y c h  k r z y -  
żów. i ,

Tfójramiennę krzyże poczęto u nas stawiać 
dopiero wtenczas,, gdy agitacja świętojurska 
zaczęła szukać dróg do wniknięcia w masy wier­
nego ludu ruskiego. - Jest to pierwszy fakt 
niezaprzeczony, ria który zwrócić uwagę powinna 
naczelna ruska władza duchowna.

Trójramienne krzyże, jakkolwiekby je chcia­
no tłumaczyć w katolickiem rozumieniu, są bez­
sprzecznie sztandarem, godłem szyzmy. Są one, 
iż tak  powiemy, urzędowym herbem i pieczęcią 
szyzmatyków, czego najlepszym dowodem ta  o- 
koliczność, że pierwszem staraniem Moskwy i 
galicyjskich agitatorów na Podlasiu, było to, 
aby na Cerkwiach i w Cerkwiach unickich pod­
laskich, krzyże katolickie jednoramienne zastą­
pić trójramiennemi. Znane są fakta, że wierni 
chełmscy księża za opieranie się wprowadzeniu 
trójramiennych krzyżów, osadzani bywali w 
więzieniu i dopiero po ich usunięciu krzyże te . 
do unickich podlaskich dostały się eerkwi. Jest 
to drugi fakt, który mieć w pamięci należy.

Gdy trójramienne krzyże u nas wprowa­
dzać zaczęto, obrońcami icli byli zwolennicy 
szyzmatyckick dążności, przeciwnikami wierni 
unii Rusini. Powstały ztąd zaburzeuia i niepo­
koje, które też sprawiły, że ks. Jks. biskup 
przemyski wydał list pasterski i zabronił sta­
wiania trójramiennych krzyżów. Gdy jednak w 
dyecezji przemyskiej takie wyszło z ordynarja- 
tu zarządzenie, to w archidyecezji lwowskiej 
były metropolita napisał list pasterski wręcz 
odmienny. Usiłuje on wytłumaczyć krzyże trój­
ramienne w sposób, niewytrzymujący żadnej 
krytyki-. Oto twierdzi, że trzy ramiona mają 
przyponjinać krzyż Zbawiciela, bo trzy drzew­
ka poprzeczne wyobrażają napis na krzyżu, po- 
przecznicę na ręce Zbawiciela i podstawkę pod 
nógi, dla tego skrzywioną, bo Pan Jezus na 
krzyżu ‘ jedną nogę podniósł trochę do góry !! 
Inny też wywód przytacza były ks. metropoli­
ta. Trzy ramiona na krzyżu przypominają już 
nie krzyż Zbawiciela, ale trzy krzyże: Chry­
stusa, Piotra i krzyż ukośny św. Andrzeja.

Pomijamy wywód historyczno - archeologi­
czny,. io  pierwsze tłumaczenie jest zabawne i 
pozbawione dowodów nietylko prawdziwości, ale 
i wszelkiego prawdopodobieństwa,'a drugie jest 
niemniej dowolne — ale zaznaczamy i zatwier- 
dzamy. fakt przytoczony, że jakiekolwiek byłoby* 
tłumaczenie tych krzyżów, są one obecnie źró­
dłem szyzmy, a  u nas ś r o d k i e m  a g i t  a c y j- 
my m ku szerzeniu szyzmatyckich dążeń. Powi­
nien był na to zwrócić nwagę były ks. metro- 

olita, i nie wydawać listu pasterskiego, który 
o reszty obałamucił umysły, a dodał otuchy 

propagatorom moskwicyzmu.
Ale stało się. Dziś jednak pora ku temu 

najwłaściwsza, aby błąd popełniony naprawio­
no dziś czas najwyższy, aby kwestję tró jra­
miennych krzyżów na korzyść unii św. rozwią­
zano, i ten środek agitacyjny z rąk burzycieli 
pokoju wytrącono.

Trójramienne krzyże i dzisiaj są. kością nie­
zgody i przedmiotem zgorszenia. Wiadomy jest 
fakt procesu załozieckiego. Podobnych faktów 
przytoczyć możnaby więcej. W  Doroszowie wiel­
kim, przy drodze wiodącej ze Lwowa do Żół­
kwi, nastawiano w ostatnicli latach krzyżów ta ­
kich kilka. Jest tam bowiem proboszczem zwo­
lennik świętojurszczyzny, ks. Polański, który 
córkę swą, wydał za odstępcę szyzmatyka, któ­
ry .poszedł w Chełmskie szerzyć prawosławie. 
Owoż niedawno temu, pewnej nocy poobcinano 
na tycli krzyżach ukośne ramiona. Powstał roz-

Granowie. Zaiąć zeskoczywszy, stanął pod krźa- 
kiem w pobliżu- bramy pałacowej, chłop żaś da­
lej pojechał.

Czekał długo, i ku bramie wzrok wytężał, 
lecz nikt się nie pokazywał.- Tymczasem burza 
zbliżyła się z grzmotami i deszczem. Już zaczy­
nało go niepokoić, czy za późno nie przybył, 
gdy z bramy wózek Wyjechał. Mimo ciemności 
rozróżnił na nim dwie osoby, jedna powoziła, 
druga w głębi siedziała, przeczucie powiedziało 
mu, że to ci, których wygjląda.

Chociaż w skutek d*Szczu droga oślizła, 
Zając pobiegł szybko nąprzód, i zatrzymał się 
dopiero w miejscu,'gdzie po jednej stronie były 
gęste krzaki, po drugiej jezioro. Stanął' pod 
krzakami i czekał. ilGdy wózek nadjechać, sko­
czył na środek drogi, i krucicę wyciągając, 
k rzy k n ą ł: .

S tó j!
• Ten cc powoził, zamiast wezwania usłu­

c h a j zacią .' konie. Te rzuciwszy się gwałtownie 
'naprzód, byłyby napastnika pewnie stratowały, 
gdyby się był trochę na bok nie usunął. Lęka­
jąc się, ; b-y mu się pewna zdobycz z rąk nie 
wymknęła, rńż jeszcze zawołał:

— Stój! bo strzelam !
I  to . nie ■ pomogło. Woźnica znowu konie za­

ciął. - *
W tedy na panewce błysło, rozległ się huk 

i cisza zaległa. W świetle b łj skawicy, która w 
tejże chwili widnokrąg rozjaśniła, Zając ujrzał 
konie, poplątane, na koźle nie było już nikogo, 
osoba zaś w głębi siedząca, na jeden bok się 
przechyliła.

Ze zwinnością tygrysa rzucił się na wózek, 
i chwytając oburącz postać przechyloną, za­
wołał :.

— Gdzie .-torba z papierami?
— Michale! to ty!... dokonałeś dzieła... 

Niech ci Bóg przebaczy! — usłyszał głos nie­
wieści, cichy, konający.

(C. d. n.)
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Ostatni Karaazyi
P oiieść na tle kistorjcznem osnuta.

przez •

„Autora Marzycieli.11

(Ciąg dalszy.)

W południe wszyscy odjechali nic nie wskó­
rawszy. Komisarz i kancelista mieli miny kwa­
śne, landsdragoni zwierzali się jeden przed dru­
gim, co któremu udało się ściągnąć z kuchni 
pałacowej, huzarzy klnęli po węgiersku że od 
dwunastu godzin w ustach nic nie mieli. Jeden 
rotmistrz był zadowolony. Ten przodem jadąc, 
nucił sobie półgłosem wesołą piosenkę, i tylko 
ilekroć wzrok jego padł na wóz z urzędnikami, 
piosenka zamierała mu na ustach, poczem za­
czynał kląć jak prosty huzar.

Starosta usłyszawszy, że zamiast emisarju- 
sza spotkali legata papieskiego, wpadł na Za­
jąca z gniewem, wyrzucając ma, że złych ma 
szpiegów, chociaż na' ńićń dosyć pieniędzy po­
biera. P rzy  tej sposobności zapowiedział' mu 
kategorycznie, że na drugi raz dopiero wtedy 
da mu asystencję, jeśli 00> „ Zając, ZtOŁ,y mu 
wpierw niezbite dowody iż jest na tropie bądź 
emisarjusza bądź spisku. Kancelista wysłuchał 
reprymendy i z długim nosem do domu odszedł...

Pan Westerman jako urzędnik państw a ka­
tolickiego, bardzo się zmartwił, że nic nie wie­
dział o przejeździo przez jego obwód tak  wiel­
kiej osoby jak  legat papieski. W szak gdyby go 
był Wiedeń o tem uwiadomił, byłby wysłannika 
Stolicy apostolskiej przyjął chorągwiami, strza­
łami i wojskową parada. Ą lhi więc z góry osą­
dzono, że figurze tak  niałej j&k starosta, mini­
ster nie potrzebował o tem donosić, lob też 
legat, aby uniknąć owacyj, jechał ińcógnito. 
Pani starościna przychyliła się do zdania dru­

giego. Pan Westermann chcąc jednak pokazać 
tak  Wiedniowi jak Lwowowi, że zawsze wie co 
się w jego obwodzie dzieje, spisał niezwłocznie 
o przejeździe legata urzędowy Bericht, który z 
innemi ważnemi papierami odszedł do gubernium 
najbliższym wozem pocztowym.

, Zając usiadłszy pod oknem w swoim po­
koju, cos mruczał, ta r ł czoło i stopą jednej nogi 
niespokojnie o podłogę uderzał. W oczach stała 
mu ciągle szlachetna postać legata, słyszał jego 
głos, czuł jeszcze ciepło tej ręki, której' swemi 
ustami dotykał. Zając miał oko dobre, i na je­
dnym palcu tejże ręki widział nawet biskupi 
pierścień z relikwiami. Nie ulegało zatem wąt­
pliwości, że legat był prawdziwy. A jednak, 
jednak, gdzieś tam w głębi mówiło mu prze­
czucie, że uroczyste to pożegnanie, którego rano 
był świadkiem, było tylko komedją, i że tak on 
jak komisarz zostali zręcznie w pole wyprowa­
dzeni. Sama myśl, że toby prawdą być mogło, 
tak  go przerażała, że ją  odtrącał, w ducha 
Boga prosił, żeby legat był prawdziwy,. On prze- 
dewszystkiem bał się hańby, hańbą zaś byłoby 
dlań największą, jeśli by się dał oszukać.

Niedługo czekał na rozwiązanie tajemnicy. 
Z pierwszym zmrokiem wszedł do jego miesz­
kania Szymek.

— Znowu co nowego? — zawołał z krze­
sła się porywając. Ręczę, żeś przyniósł nowe 
kłamstwo, nowe oszustwo, żeby mi wydrzeć 
kilka cwancygerów.

— Niech mi pan komisarz da święty spo­
kój... ja  już i cwancygierów nie chcę, i takiej 
służby. O j! wsypali ci mnie, w sypali! Naracho- 
wałem tylko pięćdziesiąt, a potem dałem już 
pokój, bo bardzo bolało. Oj! ciężkaż to ałużba, 
djabie ciężka!

~  Dobrze ci tak łotrze! to za moją krzy­
wdę. Czemuś mnie oszukał, czemuś mi wczoraj 
w nocy W alka przysłał? J a  myślałem, że Bóg 
nie wie kógo żłapię, tymczasem...

— Nie i a wina, panie komisarzu, żeś się 
pan sam złapał. toż ty was na durniów wy- 
kierowali.-
4 ' -  Co mówisz

— Ta co  pan komisarz słyszy... J a  praw­
dę doniosłem, a co się potem stało, za to już



ruch wielki, i o mało nie skrupiło się na Pola­
ku, mieszkającym we wsi. Ostatecznie, wbrew 
rozporządzeniu biskupa przemyskiego, do któ­
rego dyecezji wieś ta  należy, przybito na nowo 
ukośne ramiona, i przytwierdzono hakami, aby 
nie można ich tak  łatwo odpiłować.

W Kulikowie, za staraniem znanego moska- 
lofila, ks. Decykiewicza, zaczęto osadzać trójra- 
mienne krzyże, gdzie się tylko dało. Przy dro­
gach, na cmentarzu, na chorągwiach kościelnych, 
na pastorale brackim, nawet w domach wszę­
dzie krzyż trójramienny, już prawie innego nie 
ujrzysz.

Powstawał przeciw temu już ś. p. ks. pro­
boszcz Sobolewski ob. ł., ale nic nie pomagało. 
W łonie samych parafian obrz. ruskiego bywa­
ły  z tego powodu niesnaski. Jednego z Rusinów, 
który chciał trójramienny krzyż opiłować, stron­
nicy ks. Decykiewicza zahuczeli i o mało do 
bitki nie przyszło.

Wobec tych niespokojów i bałamucenia lu­
du przez własnych pasterzy ob. ruskiego, czy 
im obowiązkiem przywrócić spokój, czyim obo­
wiązkiem rzecz stanowczo zadekretować, jeśli 
nie władzy duchownej i obecnego ks. admini­
stratora metropolii ruskiej?

W yrok jednak musi być jasny i stanowczy, 
inaczej rzecz połowicznie tylko będzie załatwio­
na. Mamy tego dowód na Uście pasterskim ks. 
biskupa przemyskiego. Poleca on, aby takich 
krzyżów nie umieszczano na ołtarzu, oraz, aby 
nowych trójramiennych krzyży nie stawiano — 
zostawił jednak furtkę, bo toleruje dawne. 0- 
woź możemy złożyć dowody protokolarne, źe 
dawne trójramienne krzyże w okolicy Kulikowa 
pomnożyły się juz „po liście pasterskim* w 
trójnasób, a weszły wszystkie pod tym pozorem, 
że są dawniejsze. Mamy tego dowód i na liście 
pasterskim byłego ks. metropolity. W wspo­
mnianym liście pasterskim, w którym tłumaczy 
znaczenie krzyżów trójramiennych, i on też po­
leca, aby takich krzyżów jednakże nie stawiać, 
lecz tylko przepisuje, aby ich jako godła bra­
ctwa trzeźwości używać na dyplomach i dru­
kach tegoż bractwa. Tymczasem trójramienne 
krzyże i po za bractwem rozmnożyły się wszę­
dzie w cerkwiach i na publicznych miejscach.

Ztąd się więc okazuje, że decyzja władzy 
duchownej ruskiej musi być nietylko stanowcza, 
ale też połączona z rozporządzeniem uprzątnie- 
nia istniejących trójramiennych: inaczej będą 
się one tak  samo bezkarnie mnożyły, jak  do­
tychczas.

Wreszcie, źe koniecznem jest, aby w spra­
wie tej odezwały się władze duchowne ruskie, 
dowodzi fakt najświeższy zaszły w Kulikowie. 
Na pogrzeb jMfafianina obrządku łacińskiego, za­
proszono i duchowieństwo ruskie. W  nawiasie 
powiemy, że był to krok pojednawczy ze strony 
proboszcza łac., gdyż na ruskie pogrzeby, ile­
kroć strona chciała zaprosić duchowieństwo łac. 
obrz.., ks. Decykiewicz zawsze przeciw temu 
protestował, i dodawał: „jak win (tj. ksiądz 
łac.) pide, to ja nepidu.“ Owóż, gdy przy ciele 
odprawiono kondukt po łacinie, a potem po ru­
sku, pochód pogrzebowy wyruszył z domu.

Przed domem zjawiły się tymczasem chorą­
gwie z cerkwi, (o których proboszcz łac. nie 
wiedział, że przyjść mają), a między temi pełno 
szyzmatyckich krzyżów. Zobaczywszy je, ode­
zwał się ks. proboszcz ob. łac. Jo bractwa sto­
jącego z chorągwiami ruskiemi : „Kotori choron- 
gwi majut chresty katołyczeski, ty i naj idut, 
a  kotori z chrestami troma, tych ja  w kosteli 
ne choczu."

W bractwie objawił się ruch ku oddziele­
niu chorągwi z jednym krzyżem, od trójramien­
nych; tymczasem obecny tam adjunkt sądowy 
Łuczakowski, również znany moskalofil, zako­
menderował: „To wy wsi u stup ite!“—Na tę ko­
mendę pozostały chorągwie wszystkie przy do­
mu i zawróciły do cerkwi, a tylko łacińska 
procesja ruszyła do kościoła.

F a k t ten wywołał wrażenie między Rusi­
nami i zaczęto kwestję trójramiennych chrestów 
głośno w eałem mieście omawiać i nad nią się 
zastanawiać.

Ks. Decykiewicz, ażeby Rusinów uspokoić, 
ogłosił im w dzień Jordanu w cerkwi publicznie 
co następuje: „Dekotri meży wamy zhirszyły 
sia tym wypadkom, szczo sia staw wczera. Ne 
ma sia czem hirszyty. Jesły o chresty chodyt, 
to preci znajete, ż e t u  b u w  e p i s k o p .  Win 
chresty ti Wydiw, i n i c z o h o  n e  s k a z a  w, 
to nikt inszyj nie maje prawa protiw tym chre- 
stam howoryty i wystupaty.* Dalszą treść tej 
przemowy, jako zwróconą osobiście do łac. pro­
boszcza i wykrywającą jego wystąpienie, pomi­
jam, a podnoszę i uwadze wysokich ordynarja- 
tów ruskich przedkładam okoliczność, ze trój­
ramienne krzyże pod ich powagą i odpowiedzial­
nością się szerzą. „ E p i s k o p  w y d i w  i ni- 
e z o h o  ne  s k a z a w “ tak z ks. Decykiewiczem 
powtarza wielu ejasdem farinae proboszczów ru 
skich. A więc odpowiedzialność za zgorszenie 
spada na ordynarjaty, a raczej zwalaną na nie 
bywa przez moskalofilów. Wobec tego, co za 
skutek mieć mogą słowa proboszczów ruskich 
lepszej woli? co za pożytek z przestróg paste­
rzy ob. łac. lub innych ludzi dobrej woli?

Pora więc, aby władze duebowne ruskie 
stanowczo głos zaFrały i oświadczyły, czy pra 
wdą jest, że „Episkop wydiw i niczoho ne ska- 
ząw.“ Pora, aby przedewszystkiem JE ks. admi­
nistrator metropolii, o którym mówią, że po­
dziela najzupełniej zapatrywania byłego ks. me­
tropolity — odezwał się, i jako obecny zwierz­
chnik ruskiego kościoła w Galicji, urbi et orbt 
ogłosił, jakie jest jego zdanie i jaka wola w tej 
sprawie. Wobec podejrzeń, podnoszonych prze­
ciwko Jego dostojnej osobie, jakoby zamierzał 
iść w siady byłego ks. metropolity, byłaby to 
sposobność najlepsza dania dowodu energii i 
stanowczego działania przeciw niepoprawnym a- 
gitatorom szyzmy.

Wreszcie powoływanie się ks. Decykiewicza 
na „episkopa" odnosi się właśnie do JEks. ad­
m inistratora metrop. -  On to bowiem w za­
stępstwie ks. biskupa przemyskiego był przed 
dwoma laty w Kulikowie na poświęcenia cer­
kwi. A więc to „on" tym „episkopem, kotry, 
wydiw i niczoho ne skazaw !“

Słusznie więc prosimy, aby od najwyższej 
władzy wyszło stanowcze i jasne orzeczenie dla 
położenia kresu propagandzie wrogiej unii i 
spokojowi publicznemu. X  8.

podstawie rozkazu gabinetowego z dnia 20. ma­
ja  1842 roku;

b) nauki zaś religii katolickiej, która od 
la t dziesięciu w największej części gimnazjów 1 
szkół realnych w. ks. Poznańskiego w wyż­
szych klasach częściowo, a w niższych wcale 
udzielaną nie bywa, znowu udzielać poczęto, 
znosząc równocześnie rozporządzenie ministe­
rialne z 16. listopada 1872, i aby ją  wykłada­
no w ojczystym języku uczniów;

II. aby w szkołach elem entarnych:
a) zniesiono rozporządzenie z d. 20. wrze­

śnia 1872, z 20. lipca i 27. października 1873, 
oraz na nich oparte środki i uchwały, przez 
które język ojczysty jako wykładowy we wszy­
stkich przedmiotach naukowych albo zniesiony, 
albo ograniczony został ;

b) aby nakazano bezzwłocznie naukę reli­
gii w szkołach elementarnych wykładać w ję­
zyku ojczystym, i usunięto wszystkie przepisy, 
które się temu sprzeciwiają.

Berlin, 16. stycznia 1883.
Ks. dr. Stablewski, Kaźmirz Kantak.
Popierają ten wniosek: F. Brzeski, St. 

Chłapowski, H. Dobrzycki, ks. dr. Jażdżewski, 
Ign. Łyskowski, T. Hagdziński, dr. L. Muku- 
łowski, S. Radoński, St. Różański, Rybiński, 
dr. H. Szuman, Thokarski, Wł. Wierzbiński, 
Wolszlegier, Ign. Zakrzewski, ks. L. Ziętkiewicz.

Wniosek ten, pisze Kur. Posn., stawili Po­
lacy W Izbie deputowanych w dniu, w którym 
obrady sejmowe na czas nieograniczony odro­
czone zostały.

Jak  się z pewnego źródła dowiadujemy, 
rozpocznie sejm pruski obrady swoje ponownie 
w połowie lutego, tak  że w drugiej połowie lu­
tego wniosek polski będzie mógł przyjść pod 
obrady in pleno.

Do wniosku dołączone są in extenso: roz­
kaz gabinetowy, oraz wszystkie cytowane roz­
porządzenia rządowe.

Wniosek obejmuje, jak widzimy, całą dzie­
dzinę szkolnictwa; w pierwszej części: gimnazja, 
seminarja, szkoły średnie; w drugiej, szkoły ele­
mentarne — i tak w pierwszej, jak drugiej czę­
ści stawia odpowiednie, umiarkowane żądania. 
Posłowie są tutaj tylko wyrazem żądań i ży­
czeń całego społeczeństwa, -a wniosek ten, tak 
co do formy jak i co do treści, nie jest nowym. 
Żądania w nim zawarte były już wielokrotnie 
>rzez posłów występujących w Izbie deputowa­

nych stawiane i nieraz w ich obronie reprezen­
tanci nasi wymownie przemawiali.

Są one bardzo umiarkowanym wyrazem te­
go, czego na mocy praw przyrodzonych i histo­
rycznych żądać mamy prawo.

Wielokrotnie większości parlamentarne nie 
chciały tych praw uznać i sekundowały syste­
mowi rządowemu, dodawając jeszcze urągowisko 
do krzywd naszych.

Czy dzisiaj znajdą się jeszcze wśród sejmo­
wej reprezentacji „mamelucy“ tego rodzaju? 
W ątpimy — a nawet mamy nadzieję, że dzisiaj 
rząd ze swym systemem pozostanie sam, — tak, 
jak sam pozostał pan minister Dossier z pro- 
.ektowanym a przeciw Polakom wymierzonym 
§. 5. ustawy o władzy dyskrecyjnej.

Spodziewamy się, żerząd teraz będzie miał 
sposobność przekonać się, źe to, czemu jednost- 
d  parlamentarne przyklaskiwały w chwili roz- 
twitu walki kultumej, dziś nawet wśród naj­
żarliwszych — byle uczciwych — patrjotów nie­
mieckich uznania nie znajdzie, ho jest przeci­
wne naturze i istocie rzeczy.

Rząd będzie miął i drugą., sposobność co­
fnięcia się pod naciskiem opitór publicznej z źle 
obranej i fałszywej drogi w dziedzinie szkolni­
ctwa. Czy się z niej cofnie? Zobaczymy.

Posłowie nasi zasługują na szczere uznanie 
za to, że kwestję szkolną wysunęli na pierwszy 
)lan swej kampanii parlamentarnej, która, jak 
tuszymy, na tym jednym wniosku się me skoń­
czy.

Wniosek Polaków w sejmie pruskim.
Polacy w sejmie pruskim stawili 18. b. m. 

w Izbie deputowanych wniosek następujący - 
Izba deputowanych zechce w osobnej uchwa­

le zawezwać królewski rząd, iżby przedsięwziąć 
odpowiednie środki i to w tym cela, aby:

1. w wyższych zakładach naukowych, Se 
minarjach nauczycielskich i szkołach średnich:

a) zaprowadzono dla uczniów narodowości 
polskiej język ojczysty, jako język wykładowy 
w duchu instrukcji miniaterjalnąj, wydanej na

dbwane są jak z kart, i na wiosnę lub w czasie 
ulewnych deszczów zatapiane są przez wodę pę­
dzącą z wyższych punktów, jak to się wyda­
rzyło w sierpniu z fortem Mierzwiączka. Już to 
zaprzeczyć nie można, że inżynierowie moskiew­
scy umieją ze szczególnym talentem wyszuki­
wać miejsca, gdzie forty wznoszone być nie po­
winny, a stwierdzają to forty iwangrodzkie jak 
i cała forteca, żadnego prawie niemająca zna­
czenia strategicznego, bo wkraczający nieprzy­
jaciel najspokojniej może ją  ominąć, postawiw­
szy maleńki korpusik obserwacyjny.

Przy dzisiejszym systemie wojowania for­
tece wielkich rozmiarów są bez celu, a nawet 
wpływają na niekorzyść strony broniącej się. 
Dowody tego mieliśmy w czasie wojny 1870 i 
1871 roku. Fortece a raczej obozy oszańcowane 
uważane być winny nie jako punkta ogólnej o- 
brony, lecz jako punkta opąjrcia — schronienia. 
Moskale budując fortyfikacje w Iwangrodzie, 
Warszawie i Kownie, chcą- naśladować Plewnę, 
lecz jakie tam były, a jaki&, są tu stosunki, — 
Umacniając prawy brzeg W&ły pod Iwangro- 
dem przez budowę fortów, i łącząc Iwangród 
koleją z Brześciem, oraz Małkinią, Moskale za­
bezpieczyć chcą sobie na wypadek wojny posia­
danie tej części kraju r— którą “uważają jako 
kraj rosyjski, a wydajaę J  -fcgłaszajac mapy, w 
nazwie z „Kraju Zabuzne|o“; wyraźnie przyzna- 
ą się do chęci przyłączeniądLubelskiego i Pod­

lasia po prawy brzeg W isły do prowincyj Za­
branych — które uważają jako swą odwieczną 
własność. Rozstawienie pięcia pułków kozackich 
z ich artylerją, dalej KVTII. dywizji pieszej 
wzdłuż granicy galicyjskiej między Bugiem a 
W isłą -- aż nadto udowadnia, źe w razie woj­
ny, tej części kraju bronić zamierzają do upa­
dłego.

Ziemie polskie.
Do Nowej Reformy piszą z K rólestw a:
Od 13. listopada do 13. grudnia ubiegłego 

roku w całym kraju odbywał się pobór do woj­
ska. Dzięki tej rekrutacji pozbawiono kraj 
18,726 ludzi, z których zaledwo 300 zostało w 
kraju, resztę zaś wysłano do Taszkentu, Sama­
ry, Moskwy i Petersburga. W ciągu rekrutacji 
ostatniej wzięto do wojska znaczną liczbę ży­
dów, wskutek czego między żydami lament pa­
nował, zwłaszcza że tak  lekarze jak i członko­
wie komisyj rekruckich przekupić się nie dali. 
Dodać tu należy, że z ogólnej liczby popisowych 
znaczny procent do poboru wcale się nie stawił. 
Według wykazów ogłoszonych przez minister­
stwo wojny, oprócz pobranego już rekruta Kró­
lestwo polskie za rok 1882 ma dostarczyć 
35.917 rezerwistów i 450.000 opołczenia czyli 
pospolitego ruszenia, które w razie wojny uży­
te ma być do obrony kraju. W ątpić jednak na­
leży, aby polskich opołczeńców pozostawiono w 
Kongresówce; popędzą z pewnością tych nie­
szczęśliwców gdzieś w głąb Rosji, a miejsce ich 
zajmą baszybożuki z odległych gubernij.

Przygotowania wojenne idą powoli i nader 
oględnie, z czego korzysta intendantura i do­
stawcy. Z wiosną 1882 r. postanowiono budo­
wać forty około W arszawy w odległości trzech 
wiorst od miasta. Inżynierja wyznaczyła też 
punkta przyszłych fortów, i rozpoczęła stndja 
terenu. Na nich zeszło całe lato, i ulotniły się 
znaczne fundusze, przeznaczone na rozpoczęcie 
robót, podobnie jak  iv proch strzelniczy z bary­
łek magazynów cytadeli warszawskiej, gdzie 
przekonano się, że w baryłkach, mających się 
przewieźć do Brześcia litewskiego, zamiast czar­
nego prochu znajdował się biały piasek. Na bu­
dowę fortów pod W arszawą wyznaczono 10 mi­
lionów rubli. Forty  wzmiankowane wzniesione 
być mają pod Siekierkami, Powsinkiem, Salo­
meą, Włochami, Górcami, Szwedzkiemi Górami, 
Bielanami, Brudnem, Zaciszem, Ząbkami i Gro- 
chowem. Oprócz budowy tych fortów postano­
wiono także wzniesienie fortyfikacyj pod Ko­
wnem, przeznaczając na ich budowę 6 milionów 
rubli. Forty  kowieńskie wznosić się będą na 
tak  zwanej Zielonej Górze.

O budowie fortów pod Grodnem mimo po­
głosek, rozszerzanych przez pisma zapraniczne, 
nic dotąd nie słychać, nie ulega jednak wątpli­
wości, że władza wojskowa myśli o ufortyfiko­
waniu i tego miejsca, taksamo jak i o budowie 
kolei strategicznej z Wilna przez Słonim i Pińsk 
do Równego, z Pińska zaś do Bobrujska. Na 
same studja tych dwóch linij wyasygnowano 
już milion rubli. Budowa sześciu fortów pod 
Iwangrodem jest już skończoną, ale jeszcze nie 
wykończoną. Niektóre z tych fortów, jak Młyń­
ski i Dęblin, są zupełnie gotowe, w innych zaś 
brak drzwi, okien, podłogi, mury zewnątrz nie 
są jeszcze otynkowane i naokoło pełno jeszcze 
gruzów zalega. Mimo tego wszystkiego, forty 
iwangrodzkie, aczkolwiek kosztują miliony, bu-

Katastrofa berdyczowska.
Do Wieku piszą z miejsca wypadkn : „Wy­

obraźcie sobie kupę dymiąoych jeszcze popio­
łów, z których wydobywają d a ła , a raczej bry­
ły  węgli posiadające formę ciała ludzkiego. Za 
kaźdem takiem wydobyciem dymiącego trupa, 
masy ludności rzucają się nań z jękiem i pła­
czem, pragnąc rozpoznać niedoliczonego wczoraj 
członka rodziny, ojca, męża, matkę, dziecko itd. 
Większość wszakże wydobytych ciał jest tak 
zwęglona, źe krom formy ludzkiej niepodobna 
dopatrzeć innego śladu; na wieln ciałach dymi 
się jeszcze odzież, a fetor tej spalenizny na od­
ległej przestrzeni rozniesiony, jest duszący i 
niemożliwy do zniesienia; łatwo więc sobie wy­
obrazić co się dzieje w bliskości. Żołnierze za­
jęci tą  smutną pracą wygrzebywania, duszeni 
tym odorem, zmieniać się muszą niemal co pół 
godziny.

Płacz i lament żyjących, oczekujących na 
wydobycie ciał, ma coś w sobie rozdzierającego 
serce, czego najsilniejsza natura obojętnie słu­
chać nie może. Pomiędzy innemi byłem świad­
kiem odbywającej się tuż przy pogorzelisku sce­
ny, mającej w sobie coś z przerażających obra­
zów „Piekła Dantejskiego". Wyciągnięto z pod 
kupy płonących gruzów jeden węgiel ludzki, na 
którym odzież tlała, a ciało się „smarzyło"; 
stojąc z bliska, widziałem głowę całkiem zwę­
gloną, bez najmniejszej oznaki, rysów twarzy, 
tak  zupełnie, jak praw ie'ti wszystkich tych nie­
szczęsnych b ry ł; tyle tylko można było jako 
tako rozpoznać, że ów „węgieł" był męzki. 
Przy każdem takiem wydobyciu, jak  już mówi­
łem, tłumy rzucają się na rozpoznanie swoich, 
a pomimo ognia, niejeden, a częściej jeszcze „nie­
jedna" rzuci się na płonącą bryłę, wołając: 
„mój mężu! — mój synu!" Na żyjących od tru ­
pów zapala się odzież, muszą ich odrywać i ga­
sić — obraz okropny, nie do opisania!... Lecz 
otóż, jak powiadam, na ową świeżo wyciągnię­
tą  bryłę węglową rzucają się jak zwykle tłu ­
my, lecz zawiedzione w poszukiwaniach, powoli 
odstępują; pozostają dwie niewiasty, żydówki, 
leżące na dymiącej bryle i trzymające ją w ob­
jęciach, jedna woła rozpaczliwym głosem:

— To mój syn ! — kobieta juz stara.
— To mój mąż! — woła również młodsza 

kobieta.
Suknie na nich palą się, lecz one tak  się 

wpiły w trupa, że oderwać ich w żaden sposób 
nie można; leją na nie wodę ObBeie, lecz i ta  
ich nieoprzytamnia; nakoniec skoro ugaszono tę 
smutną grupę, jedna z niewiast, starsza, zwraca 
się do tłumu, mówiąc:

— Pomóżcie mi dobrzy ludzie zanieść ciało 
mego biednego syna do domu.

Występuje z tłumu kilku ochotników, lecz 
wtem młoda kobieta zasłaniając trupa swojem 
ciałem, woła:

— Ja  nie dam tego ciała, bo to mój mąż! 
Dzieje się coś w tym rodzaju, jak owe dwie

matki o jednem dziecku przed sądem Salamona.
Rozpoczyna się kłótnia, miotają sobie wza­

jemnie obelgi. Nakoniec idą w zapasy, krew 
płynie z jednej i z drugiej, a nim je rozbroić 
ludzie zdołali, stara młodszej wykąsiła kawał 
policzka. Już nie wiem co się dalej stało, bo 
przyznaję, źe mi zabrakło odwagi i serca być 
dłużej widzem tego iście piekielnego dramatu."

„Zapewniają tu, iż z odsżukaiiego kwitarju- 
sza biletów skonstatowano, żę osób za płatnemi 
biletami było 643, trzeba przVpuśćić, iż znajdo­
wało się także kilkudziesięciu gratisowych ama­
torów. Z całej tej liczby widzów ^ doliczono się 
po upływie doby prześzło 300 osóp; ranionych 
jest wiadomych 28 rany nie są ciężkie, oprócz 
dwóch, z których jeden zmarł rychło, drugi 
przedstawia mało nadziei. Trzeba przypuszczać, 
iż musi być wielu ranionych pozostających w 
domu, ztąd, jak wnoszą, liczba zabitych nie 
przewyższa 250. W tych liczbie znajduje się po­
licmajster, który, jak powiadają, długo się opie­
ra ł zezwoleniu na przedstawienia w tej budzie, 
jakby wiedziony smutnem przeczuciem; nie pa­
miętał biedak na to co powiedziano: „Zbawion 
będzie, kto wytrwa do końca."

W ogóle katolików, a więc Polaków, któ­
rzy są tego wyznania, zginęło około 80 osób.

Oprócz 53 ofiar już pochowanych, ze 20 
zwłok oczekuje na rozpoznanie, reszta zwęglo­
na z innemi ofiarami, pomięszane kości wśród 
zgliszcz cyrku.

Ostatecznie stwierdzono, że wszystkich o- 
fiar jest 268, ile zaś leży spopielonych, trudno 
dojść jeszcze.

Z prawosławnych najwięcej zginęło żołnie­
rzy (przeszło 80), żydów spaliła się więcej jak 
połowa, mniej więcej, jak zrazu przypuszczano.

Tak więc liczba ofiar katastrofy berdy- 
czewskiej w porównaniu z Ringteatrem, pomi­
jając już stosunek wszystkich widzów, przewyż­
sza pożar wiedeński o 30 proc."

Co do samej spalonej budowy, to budynek 
drewniany, sklecony do tego ze starych znży- 
tyćh desfek; dla htrżymania w mim ciepła, z 
dwóch stron podwójne boczne ściany napełniono

mierzwą, słomą, rozmaiłem śmieciem, a nawet 
nawozem z obór i stajni, co nietyle może przy­
czyniło się do rozszerzenia ognia, ile do duszą­
cego dymu, będącego niemałym powodem klęski, 
bo odór ten już czuć się daje na dworcu kolei, 
najmniej o trzy wiorsty od miejsca pożaru od­
ległym.

Fizjognomia miasta spłoszona i przerażona 
do nieopisania; w takim geszefciarskim grodzie, 
nikt o interesach mówić nawet nie chce, wię­
ksza połowa sklepów zamknięta.*

Nowe szczegóły, dotyczące katastrofy ber- 
dyczowskiej, przesłane przez naocznego świad­
ka, p. Kulikowskiego, Kur. Porannemu, s ą :

„Wracam w tej chwili z pogrzebu kilku 
ofiar wspólnie chowanych na cmentarzu katoli­
ckim, a mianowicie : Giersztowej, utrzymującej 
bufet na stacji kolei i w cyrku, jej córki panny 
Ludwiki, ślusarza Sikorskiego, ajenta Towarzy­
stwa ubezpieczeń Minkiewicza, i trojga małych 
dzieci Ludwika Poszepczyńskiego komisanta zbo­
żowego.

Razem więc towarzyszyłem pogrzebowi 7 
ofiar, które śmierć poniosły jedynie z uduszenia 
gryzącym dymem, na zwłokach bowiem żadnej 
oparzelizny znać nie było.

Duchowieństwo katolickie do tej pory, (po­
niedziałek godzina 3. popołudniu) pochowało 53 
ofiary, a w tej liczbie oprócz wymienionych: 
Polińskiego zecera, Schodla malarza pokojowe­
go, dwie panny Rajewiczówny, córki po do­
ktorze.

Tylko, te nazwiska zapamiętałem, co do in­
nych nie mogłem pomimo starania się, dostać 
jeszcze szczegółowego wykazu.

Cudownie prawie ocalała rodzina obywate­
la Malinowskiego, która chwilowo bawiła w 
Berdyczowie i wieczorem dla sprawienia dzie­
ciom uciechy państwo M. poszli do cyrku. 0 - 
tóż w czasie przedstawienia, na krótki czas 
przed katastrofą, pani M. zrobiło się niedobrze 

prosiła męża, aby ją  wyprowadził z cyrku. 
Pan M. powiedział dzieciom, żeby spokojnie o- 
czekiwały, a on jak tylko matkę odprowadzi 
do hotelu, zaraz powróci. Dzieci jednak oświad­
czyły, że wolą wyjść z rodzicami.

Zaledwie cała rodzina znalazła się o kilka­
dziesiąt kroków od zabudowań cy rku , wybu­
chnął pożar.

Ja k  już wspomniałem, spaliło się troje dzie­
ci Poszepczyńskiego, komisanta zbożowego. Oj­
ciec ich, wdowiec, wyjechał do Kijowa i polecił 
bonie Niemce zabrać dzieci w dzień Nowego ro­
ku do cyrku.

Bona ocalała, chociaż nie umie powiedzieć, 
w jaki sposób prawie wyniesiono ją  z cyrku, 
dzieci zostały uduszone przy wyjściu.

Były stajenny cyrku, podejrzywany o pod­
palenie, dowiódł swoje „alibi,* zeznał zaś, że 
akrobaci w niewiadomym mu celu co parę dni 
liny i sznury oblewali naftą lub spirytusem.*

W płomieniach zgorzałego dnia 13. b. m. 
w Berdyczowie cyrku zginęło według dokona­
nego dnia 17. b. m. przez policję spisu 320 o- 
sób, a ranionych osób jest 139.

Nowa pragmatyka dla urzędników galicyj­
skich kolei państwowych.

Wiedeńska dyrekcja kolei Łupkowskiej, jako 
dzierżąca zarząd galicyjskich kolei państwowych, 
opracowała na wezwanie rządu z końcem ubiegłego 
roku nową pragmatykę dła araęiiaikńw obecny eh. i
przyszłych galicyjskich kolei państwowych i takową 
do zatwierdzenia przedłożyła rządowi.

Po licznych a na wsze strony głoszonych po­
chwałach dla dyrekcji kolei Łupkowskiej, sądzono, 
że nowa pragmatyka polepszy mizerne dotychczaso­
we płace urzędników kolejowych w krajn i bodaj 
tym sposobem uzna pracę tych niestrudzonych nie­
wolników kapitału i centratralistyuznych dyrekcyj 
kolejowych. Lecz i w tym wypadku zwodniczym o- 
kazał się los dla krajowych urzędników kolejowych, 
gdyż nie dosyć że pierwej po dwudziestu i kilku 
latach uciążliwej służby, służby grożącej każdemu z 
nich utratą życia a w najlepszym razie odpowie­
dzialnością sądową, marzył taki niewolnik jak o 
przyobiecanym raju o awansie w pensji 200 zł., — 
obecnie awans taki zniesiono, tj. źe każdy prawy, 
z najwyźszemi nawet studjami, pracowity i zdolny 
urzędnik a przedewszystkiem Polak, po najdłuższej 
przepisanej 36 letniej służbie, doczekać się może 
pensji 1400 zł. wynoszącej, wówczas gdy każdy z 
obcokrajowców co najmniej 3000 zł. dosłużyć się 
jest pewnym.

Niedarmo więc jak widzimy chwalono z oszczę­
dności dyrekcję kolei Łupkowskiej, gdyż umiała ona 
zawsze oszczędzać na swych urzędnikach w kraju 
zostających, wówczas gdy podwoiła była a nawet i 
potroiła płacę obcokrajowych urzędników, pozosta­
jących w Wiedniu zdała od wszelkiej uciążliwej 
pracy i odpowiedzialności służbowej. Tą źle, bo je­
dnostronnie zrozumianą oszczędnością chodziło o wy­
kazanie o ile możności najświetniejszych rezultatów 
ze swego zarządu, w nadziei, że rząd po wybudo­
waniu- kolei Transwersalnej, jej zarządowi również 
i tę nową linię powierzy.

Za te i tym podobne oszczędności spływały li­
czne dostojeństwa na reprezentantów kolei Łupkow­
skiej, dostojeństwa srodze boleśne dla urzędników 
w kraju, którym nietylko cieszyć się z nich, lecz 
wręczać prócz tego kosztowne upominki nakazywa­
no. A jak sztucznie ta z samych Niemców złożona 
w Wiedniu dyrekcja umiała obałamucić rząd o ży­
czliwości dla niej całego kraju i urzędników dowo­
dzi, że nagle spadła wiadomość o wypowiedzeniu 
jej dalszego zarządu kolei państwowych, nie znala­
zła i jednego przeciwnego słowa, lecz owszem wzbu­
dziła poklask całego dziennikarstwa krajowego, 
wszelkich władz naszych i wszystkich bez wyjątku 
urzędników kolejowych.

Ponież zatem rząd przyjmie na się zarząd ga­
licyjskich kolei państwowych, ustanawiając dyrekcję 
tychże w krajn i z krajowym urzędowym językiem, 
więc i staraniem jego być winno nie krzywdzić u- 
rzędników kolejowych pragmatyką niszczącą wszel­
kie ich słnszne nadzieje, lecz owszem uznaniem, za­
sług dzielnych urzędników, pobudzić ich do dalszej 
chwalebnej wytrwałości i niczem niestrudzonej pracy.

niejscowa i zamiejscowa.
Dnia 20. stycznia.

Temperatura nie uległa zmianie; mróz lekki 
przy przepysznej pogodzie, konserwuje jeszcze ślady 
śniegu, który wkrótce stracimy może już z oczu, 
jeśli wrychle nowe zapasy nie pobielą nanowo fizjo­
nomii naszego miasteczka...

* Walne Zgromadzenie wyborców z tytułu 
kwalifikacji osobistej, odbędzie się nieodwołalnie w 
niedzielę dnia 21. stycznia b. r. o godz. 12. w po­
łudnie, w sali ratuszowej. Wstęp na salę dopnsz- 
czalny tylko za wykazaniem się kartą zaproszenia. 
Ponieważ dla braku czasu komitet nie zdołał wszyst­

kim, których zaprosić postanowił, rozesłać kart, więc 
komisja ustanowiona do odbierania kart, jest upo­
ważnioną takowe doręczyć przy wstępie tym zapro­
szonym, którzy jeszcze kart nie otrzymali.

* Żałoune nabożeństwo za poległych w walce 
z r. 1863, urządzone staraniem młodzieży akademi­
ckiej, odbyło się dziś w kościele 00. Dominikami w. 
Oddawna już nieparaiętamy tak licznego udziału, 
szczególniej młodzieży naszej w tym obchodzie. Jest 
to objaw bardzo pocieszający.. Do kościoła kto pó­
źniej przyszedł, docisnąć niemógł się prawie. Nabo­
żeństwo miało nastrój podniosły, wielki. Po odpra­
wionej mszy świętej, zebrani odśpiewali chóralnie 
pieśń „Boże coś Polskę* i chorał Ujejskiego „Z dy­
mem pożarów*.

* Zamknięcie kościoła Jezuitów. Jak to już 
wczoraj podnieśliśmy, urzędowe doniesienie w Gaz. 
Lwow. o powodach zamknięcia kościoła Jezuitów 
nie mogło uspokoić opinii publicznej. Dziś przycho­
dzi nam stwierdzić tę okoliczność. Zanądto wiele 
dochodzi nas głosów domagających się stanowczego 
wyjaśnienia tej sprawy, osłanianej niewiedzieć dla­
czego tak głęboką tajemnicą, — a choćby nie było 
nawet tych głosow tyle, ile reprezentnje opinię ca­
łego miasta, choćby był w tej sprawie głos tylko 
jeden, równie donośnie żądalibyśmy zdarcia tajem­
niczych osłon z tak niezwykłego faktu, jakim było 
zamknięcie kościoła Dziś wszakże ogół cały domaga 
się tego, i słusznie. Jest bowiem powszechne zanie­
pokojenie wskutek doniesienia w urzędowej Gaz. 
Lwom., iż faktycznie w kościele miano urządzić 
„wybryk swawolny, natchniony propagandą anti- 
społeczną*. Nie wchodząc już w te, czy zamknięcie 
kościoła na dwa dni jest umotywowane tem, że w 
niedzielę miano (?) zrobić w kościele awanturę, nie 
wchodząc w omawianie urzędowego milczenia Gaz. 
Lwow przez dwa dni następne, musimy zwrócić 
uwagę, że urzędowe doniesienie o rzekomym „wy­
bryku natchnionym propagandą antispołeczną, chociaż 
pozbawione wszelkiego bliższego objaśnienia, spro­
wadziło sprawę na tory bardzo niebezpieczne. Czy 
było to wskazane, wątpić należy, zwłaszcza w tym 
razie, jeśli rzekoma przestroga, którą mieli otrzymać 
00. Jezuici, okaże się czczą mistyfikaoją, wyrosłą 
kto wie, czy nie w bujnej fantazji specjalnych ajen­
tów policyjnych, którzy chcą u nas socjalistyczną 
czarną bandę za każdą cenę, choćby... z pod ziemi 
wydobyć. Jeżeli zaś nie ma tutaj mistyfikacji, jeśli 
owa przestroga była opartą na faktycznych danych, 
w takim razie opinia publiczna ma wszelkie prawo 
domagać się, aby jej te „dane* wydano, aby się mo­
gła liczyć z czemś co się da uchwycić, a nie, aby 
musiała walczyć niejako z nienchwytnemi fantomami 
wylęgłemi w zapłaconej wyobraźni agentów.... Więc 
było już dość czasu, aby sprawdzić i ogłosić ten 
sposób i te warnnki, wśród których zakon przyszedł 
do owej „przestrogi*, i aby wyśledzić tych „antispo- 
łecznych propagatorów*. Dotychczas tego nie uczy­
niono, i... ogół stoi teraz wobec nowej zagadki ; jest 
w stanie jeszcze większego rozdrażnienia.... Z wieln 
stron dochodzi nas, że ludzie obawiają się jntro iść 
do kościołów. Oto co sprawił urzędowy komunikat S

* Teatr. Wczoraj wystąpił pan Rychter w 
„Skąpcu" Moliera, i rolę tytułową którą od tylu lat 
stale w repertoarze swoim utrzymuje, grał z powo­
dzeniem d' estime. W wielu scenach efektownych 
brakło artyście głosu, i naturalnie efektn nie było 
należytego; przytem też musimy zauważyć, iż ar­
tysta móże niekoniecznie zcharakteryzował się, tro­
szeczkę za staro, co poniekąd raziło. Całość przed­
stawienia wypadła w ogóle dobrze, a staranniejszą 
niż zwykle grę artystów nagradzała też i liczniej­
sza niż zwykle publiczność.

* PaMa Mar}a Dary ag wystąpiła we środę
po naf-ostatni- na eeenłe-warszawskie} Wfelł Mał­
gorzaty w „Fauście* Góthego. Oto co piszą o tym 
występie:

Od pierwszego ukazania się artystki aż do o- 
statniej sceny salę teatralną ogłuszał grzmot okla­
sków — rzadko zaś kiedy publiczność z taką jak 
wczoraj jednomyślnością i chęcią podtrzymywała 
gorący zapał sfer wyższych.

Ulubionej artystce przy pierwszem ukazaniu 
się wręczono prześliczny bukiet ze świeżych kwia­
tów, oraz ogromnych rozmiarów wieniec laurowy. 
Na obu końcach szerokiej wstęgi białej, kończącej 
wieniec, umieszczony był napis, na pierwszym: 
„Zobaczymy się jeszcze* na drugim : „Maiji De-
ryng grono dziennikarzy dnia 17. stycznia 1883 
roku.*

Sala była przepełnioną, prócz . . . lóż.
Artystka tem serdecznem pożegnaniem była 

widocznie wzruszoną.
* P. Józef Maciulaki upoważnił nas do oświad­

czenia, że wyboru do ściślejszego komitetu „Zgody 
i Łączności* nie przyjmuje.

* Wieczorek muzykalno deklamacyjny. W czy­
telni ludowej przy ul. Balonowej 1. 1, odbędzie 
się w niedzielę dn. 21. bm , o godz. 6., wieczo­
rek muzykalno-deklamacyjny, jako w rocznicę otwar­
cia tejże czytelni. Członkowie Towarzystwa oświaty 
ludowej mają wstęp wolny.

* Wniosek Floqueta, uczyniony w francuzkiej 
Izbie deputowanych, aby wygnano z krajn wszyst­
kich członków rodzin, jakie panowały we Francji, 
obejmuje i księżnę Władysławową Małgorzatę Czar­
toryską, z domu księżniczkę Nemours.

* Odezwa do panów przedsiębiorców budowy 
kolei Transwersalnej. Z powiatu nowotarskiego 
uprasza uniżenie przeszło 30 bardzo zręcznych ka­
mieniarzy, do 100 cieśli, i kilkaset robotników zie­
mnych, górali, do robót kolejowych już wprawionych 
i równie zdatnych jak obcokrajowi — o zatrudnie­
nie przy budować się mającej kolei.

Bliższą wiadomość udziela każdej chwili bez­
interesownie niżej podpisany Feliks Ptawkld  poseł 
nowotarski — Lwów, ulica Hetmańska 1. 8 dom 
własny.

* Drugi koncert historyczny polski ks. Mar­
celiny Czartoryskiej na cele dobroczynne odbędzie 
się jutro w niedzielę 21. stycznia w sali Tow. mu­
zycznego o godz. 12'/, w południe ze współudzia­
łem p. dyrektora Karola Mikulego, p. Wolfsthala 
skrzypka, pani S , oraz chóru gal. Tow. muzy­
cznego.

* Osuszenie mieszkań wilgotnych i desinfekcja
niezdrowych. P. St. Kosiński, inżynier budowniczy 
w Warszawie, zajmujący się specjalnie gałęzią te­
chniki hygienicznej, mianowicie: oceną hygieniczną 
mieszkań, ogrzewaniem, wentylacją, osuszaniem wil­
gotnych mieszkań, desinfekcją i t. p., wynalazł 
nowego systemu aparat, opatentowany w całej Eu­
ropie, służący do osuszania starych i nowych budo­
wli w bardzo krótkim czasie i do gruntownej de- 
sinfekcji ścian zapomocą do 350° C. ogrzanego 
prądu powietrza. Aparat p. Kosińskiego przebył 
zwycięzko próby odbyte w Warszawie wobec za­
proszonych specjalistów lekarzy, świata technicznego 
i komisji wyznaczonej przez władzę gubernialną.

P. Kosiński, bawiący obecnie w Krakowie, 
miał zajmujący odczyt w tamtejszem Towarzystwie 
technicznem.

* Polskie książeczki pocztowych kas oszczę- 
oności, jak nam donosi dyrekcja poczt galicyjskich, 
dziś dopiero nadeszły w znaczniejszym zapasie z 
Wiednia, i tem spóźnieniem usprawiedliwia się fakt, 
dlaczego w Stansławowie, jak to podnieśliśmy, tam­
tejszy urząd pocztowy udzielał stronom domagają­
cym się polskich książeczek — ruskie.



* Odczyt o zabytkach polskich. W towarzy­
stwie : „Vereinigung zur V°rtretung ba»kiiastleri- 
scher Interessen" w Berlinie, miai w grudniu ro tu 
z. architekt Stegmiille odczyt o zabytkach architek­
tonicznych i artysty Ezno-rękodzielniczych miasta 
Krakowa. W odczycie swym objaśji!onyin licznemi 
rysunkami i fotografiami, mówił prelegent o.Sukien­
nicach, kościele Mareckim i ołtarzu iVita Stwosza, 
bibliotece Jagiellońskiej, katedrze na Wawelu jej 
kaplicach, skarbcu. Zabytki te sztuki — mówi D 
Bztną, z której wiadomość tę czerpien y —: świad­
czą o przeszłej potędze i wielkości Polsk. ale też 
równocześnie mówią, iż ta nigdy nie posiadała ory­
ginalnej sztuki monumentalnej, lecz, że zawsze do 
dzieł tego rodzaiu sprowadzała mistrzów z ze­
wnątrz (?). W końcu omawiał prelegent zabytki prze­
mysłu tkackiego, którv szczególniej w zastosowaniu 
do ubioru narodowego był, zdaniem prelegenta, nad­
zwyczaj charakterystyczny i iryginalny, co się je­
szcze po dziś dzień przechowało.

* Odczyt. "V niedzielę d. 21. stycznia, b. r. o 
golzinie 4. popołudniu w Sto w. „Gwiazda" będzie 
mię*5 pan radca Zygmunt S a w c z y ń s k i dalszy 
ciąg odczytu p. tyt. „Dziecię w rodzinie", na któ­
ry Wydział Stow. członków z rodzinami zapraszr

* Opłatek Mickiewiczowski. Hożo no w admi-
nistra :ji Gazdy Naród. : Z Tarnopola, zebrane 
na wieczorku, z inicjatywy panny Fran. Schmidtów- 
nej, 15 złr.

Utalentowany autor który tal starannie 
kryje się pod pseudonimem „Jordana", napisał ko- 
medję pod tytułem: „Słomiany człowJęk„. Zręcz­
ność w układzie, djalogowanie żywe i : potoczyste a 
przy tern niemało zdrowego, prawdziwego dowcipu 
czynią utwór p. Jordana cennym nabytaiem dla 
polskiej sceny. Reżyserja teatrów warszawskich już 
się zajęła wystawieniem tej komedji, a Żółkowski 
odtworzy główną rolę.

* Wypadki. Na obszarze dworskim w Lipowej 
(żywiec) pożar zniszczył zapas zboża; 17-letniego 
podpalacza ujęto.— Wójt z Podgrodzia (Ropczyce)
Jędrzej Górka wracając w stanie nietrzeźwym do 
domu, zmarzł w drodze.

* Przeniesienia. Adjunkci sądowi Władysław 
Ruxer ze Lwowa i Tytus Adamiak z Kamionki 
strumiłowej otrzymali pozwolenie na żądaną zamia­
nę miejsc urzędowania. — Ignacy Bieńkowski mia-^ 
nowany starszym inspektorem podatkowym w okręgu “ie 177 zł.

Oprócz tego zrealizowano od 5 °/0 listów za­
stawnych Ba.iku hypotecznego odsetki listopadowe 
w kwocie 412 zł 50 ct. i od 5°/0 listów zasta­
wnych Towarzrstwa kredytowego ziemskiego od­
setki styczniowe w kwocie 3325 zł. dalej zreali­
zowano wylosowany 5"'0 list zastawny tegoż To­
warzystwa na 1000 zł., tudzież wpłynęły 4 1/, w/0 
odsetki od chwilowo lokowanej gotówki w kwocie 
113 zł. 79 ct. wreszcie w ciągu IVgo kwartału 
r. z. zakupiono do funduszu zapomogi stałej efekta 
imiennej wartości 8000 zł. za gotówkę 7945 zł. 
94 ct., tak iż z końcem r. 1882 fundusz zapomogi 
stałej wynosił 283.000 zł. w efektach.

W tymże kwartale w stosunku do zapłaconych 
udziałów na podstawie regulaminu przyznał Wy­
dział centralny następnjące stałe zapomogi:
I. C z ł o n k o m  n i e u d o l n y m  do p r a c y :

1. Riszkowskiemu Bazylemu (lat 80), z po­
wiatu Samborskiego, który w ciągu lat 14 zapłacił 
28 udziałów, zapomogę stałą rocznie w kwocie 84 
zł., tudzież przez wzgląd na podeszły wiek a oso­
bliwie, że spędził chwalebnie przeszio 59 lat służ­
by w jednym i tym samj m skarbie, jednorazowy 
datek w kwocie 25 zł.

2 Stankiewiczowi Antoniemu (44 lat, sparali­
żowany;, z powiatu brzeżański Bgo, który należąc do 
Towarzystwa lat 7, zapłacił 21 udziałów, zapomo­
gę stałą rocznie 63 zł.

3. Peczyńskiemju Stefanowi (lat 64), z powiatu 
bobrzeckiego, który w latach 14 zapłacił 19 udzia­
łów, zapomogę stałą rocznie w kwocie 57 zł.

II. W d o w o m :
4. Szumowskiej Ludwico, wdowie po członku 

ś. p. -Ferdynandzie Sz., z powiatu krakowskiego, 
który w ciągu lat 10 zapłacił 30 udziałów, stałą 
zapomogę dla niej rocznie 60 zł. a czasową dla 
dzieci 30 zł.

5. Prorok Katarzynie, wdowie po emerycie ś. 
p. Janie P. z powiatu bobreckiego, który przez lat 
7 zapłacił 7 udziałów, stalą zapomogę rocznie 14 zł.

6. Wrótnowskiej Bronisławie, wdowie po człon­
ku Michale W. z powiatu krakowskiego, który prz iz 
lat 9 zapłacił 20 udziałów, zapomogę stałą dla niej 
rocznie 40 zł. a czasową dla dzieci 20 zł.

IIT S i e r o t o m :
7. Sierotom po członku ś. p. Karolu Birtusie 

z powiatu tarnowskiego, który przez.lat 14 zap>a 
cił 59 udziałów, zapomogę czasową rocznie w kwo-

wypłynął i cuchnący zdrój stańczykowstwa krakow­
skiego.

Dla uspokojenia sumienia redakcyjnego Przegl. 
Ty g id , możemy dodać na zakończenie, że Gazeta 
Naród, posiada tego rodzaju sprawozdawców lite­
rackich, którzy z utworu poznają autora, nie po­
trzebując wcale mieć jego imię podane na łopacie. 
Proszę być spokojnym! — wiemy, o kim mówimy.
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lwowskiej krajowej dyrekcji skarbu.
* Sprostowanie. W recenzji wczorajszej o dzie­

le P- Kętrzyńskiogo opuszczono w druku istęp, w 
którym p. A. L. mylnemu zapatrywaniu dr. T jop- 
pena na polską kolonizację wschód. Prus po r. 1466 
Przeciwstawia zdanie dr. Kętrzyńskiego, że wów­
czas kolonizacja największe rozmiary osiągnęła, a 
dalej, że wbrew zdaniu Teoppena największym ko­
lonii zatorem był właśnie Albrecht pierwszy książę 
Prus.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
°d godz. 9. do 6.; w poniedziałek 60 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum hr. Dziedubzy ikiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go­
dziny popołudniu, w święta i niedzielo od 10. do 1. 
fodzinj.

* Muzeum zakładu nar im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od goiz 9. do 1 Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 6. dla 
młoaziezy szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro w niedzielę: Św. Ag* ie izki. - Św. 
Połyjewkta. — W poniedziałek: Św. Wincentego. 
— Hryhorja ep.

* Wiadomości policyjne z dnia 19. b m 
Skradzione: Pani A. F. z kieszeni na p.&eu Hali­
ckim pugpares z kwotą 11 zł. .

Złożono w policji kartę zastawniczą Zakładu 
rolniczo-kredytowego nr. 3757 na zastawiony płaszcz 
aksamitny.

— Sprawozdanie Wydziału centralnego To­
warzystwa wzajem, pomocy oficjalistów prywatnych 
za 4ty kwartał r. 1882. Stan majątku i ilość 
członków Towarzystwa z końcem r 1882 ogłoszo­
ne zostaną wraz z zamknięcem rachunku i bilansu 
za rok 188?.

W IV tym kwartale r. z. loko wał v w Towa­
rzystwie zaliczkowem niżej poszczególnione powia­
ty następujące kwoty: Bohorodczany 29(3 zl 55 ct. 
Bóbrl a 108 zł. 8 c t , Borszczów 129 z\ 9 9  ct. 
Brzesko 65 ;ł, 67 ct., Brody 49 zł. 52 c’ Bize-
**ny 8 80 J rzozów 106 zł. 67 ct.,Buczacz
77 zł. 74 ct. Chrzanów 6 zł. 25 ct., Cieszanów 
30 zł Czortków 272 zł. ] 0 c t , Dolina 13 t 
Drohooycz 30 zł. 91 c t , Gorlice 12,3 zł 46 ct 
Grodek 10 zł., Horodenka i24 zł. 96 ct., Husia- 
yn 86 zł. 78 ct., Jarosław 451 zł. 76 ct Jawo- 

n 6s zł. 90 ct., Kamionka 81 zł. 42 ct., Kol­
buszowa 51 zł. 70 c t , Kraków 242 zł. 2 c t , Kro­
sno 138 zł. GO c t , Limanowa 21 zł. 52 ct., Lwów 

zł.90 ct.. Łańcut 100 zł. 51 c t , Mościska 213

8. Sierocie po członku ś. p. Stanisławie Wi­
lińskim z powiatu rohatyńskiego, . który przez lat 
14 zapłacił 26 pdziałów, zapomogę czasową w ro­
cznej kwocie 78 złr.

Prz; tej sposobuości wzywa wydział centralny 
wszystkich członków zalegających z wkładkami do 
końca r. 1882, ażeby takowe pod rygorem §. 28. 
statutu w dotyczących wydziałach powiatowych jak 
najspieszniej popłacili, lub wprost do wydziału cen­
tralnego ulica Kopernika 1. 8 nadesłali.

Lwów dnia 10. stycznia 1883.
Wiceprezes: dr. Karol Mikuliński m. p. Se­

kretarz : Bomuald Makarewicz m. p.
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£Ug9 ct., Miel«c 7.8 zł. 47 ct., Nisko 184 zł. 44 ct. 
Myślenice 68 zł., Nowy Sącz 63 zł. 34 ct., Nowy 
targ  62 zł.,Podhajce 41 zł 40 ct., Przemyśl 441 zł. 
29 c t, Przemyślany 202 zł. 79 ct., iląyft 17 aŁ 
72 i 1., Rohatyn 312 zł 55 ct., Bopczyi Ómfct, 86 ct. 
Rudki 116 zł. 41 ct., Rzeszów 298 ct Si.-
nok 128 zł. 50 Et., Sambor 71 zł Hi ct. Sokal 
34 zł. 50 ct., Skałat 1,>6 zł. 79 ct., Stanisławów 
14 zł. 70 at., Stryj 88 zł 7 c t , Tarnopol 292 zł. 
55 ct., Tarnów 452 zł. I I ct., Tarnobrzeg 168 zł 

Tłumacz 252 zł. 87 ct. Trembowlo 167 zł. 
Wadowice 4 2 zł. 20 ct., Wieliczka 295 zł. 
Zaleszczyki 144 zł. 77 ct., Zbaraż 28 zł. 

, Złoczów 43 zł. 40 ct., Żółkiew 38 zł. 29 ct. 
,vdaczów 140 ;ł. 60 ct. i Żywiec 157 zł. 92

52
27
41
74

ct.. 
c t , 
ct.. 
c t ,

W ieaen  18 . stycznia.

Powszechny dług pań- 
itwa (za 100 złr.)

Renty anitr • r b« nk. 5 pro.
* V  W srebrze 5 „

n ..i  1S54 po 250 zt.wa. 4 pr.
J . P  486° , 600 „ „ „ 5  „
■g £  1860 „ 100  „ „ - . .
fc '5  1864 „ 100 „ „ „ . .
L isty anst. doi po IZO zł. 5 pr. 
Beata słota 11 pro. .  . .

Obligacje inderonń.ucyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie
B u k o w iń s k i) .....................

Inne publiczne popicry-
perska renta złota 6 pr. po 

100  złr. w. a. -
Węgierska poż. kol. po 1-0 zł.

6  procent) w a . . . . 
W sg rska po*, po 100  złr. 
Turecka poż cz. kol. po 4%fr.

Akcje laukowe.
^ “glo-austr. po 2 0C i 100 rf 

Aet. Ges. 200 zł. 
.* “d kredytowy dla handlu
*  t r z o n , j8 iu  _ . . .  .

4 kred. wegier. 20 0  złr. 
warz. eskon niższo-austr.
Po złr , .

mKottnammmu 
płacą | żą t. 

sir a.

ct.

W iadności l i i r t i e ,  la o to fe  i a r l js t jc a s

— Do szczęśliwszych pomysłów, mających na 
celu upamiętnienie 290-letniej rocznicy odsieczy 
Wiednia, zaliczyć należy bęzwątpienia świeżo wy­
dany przez p. Wł. Bełzę złfiorek utworów poety­
cznych różnych autorów, a zatytułęwany: „Sobi e ­
s k i  w p o e z j i  p o l s k ie j" .  Na dziewięćdziesięciu 
kilku stronnicach tej prawdziwie luksusowo wyda­
nej książeczki, znajdujemy. dwadzieścia ośm wybo­
rowych poezyj, przedstawiających naszego bohater­
skiego króla w różnych fazach życia a tworzących 
w artytyeznej swej całości idealną niejako koronę 
obrońcy Wiednia, zdot ną, wśród innych, takiemi bry­
lantami i perłami jak utwory Mickiewicza, Pola, 
Lenartowicza, Szajuochy, Kniażewicza, Szujskiego 
innych Na pewno twierdzić można, że publiczność 
z należnem uznaniem przyjmie tę nową pracę p 
Bełzy, dokonaną z prawdziwą starannością i znaw­
stwem.

— W a r s z a w s k i  p o z y t y w i z m  czasami 
wcele nie gorszy od nas-.ego stańczykowstwa. W 
nr 245 Gaz. Naród. z. r. była bibliograficzna 
wzmianka o ślicznych poezjach, jednego z najzna­
komitszych wieszczów starszego pokolenia, który 
wydał je bezimieunie p. t. „Na przepadło imię 
Wzmianka ta o utworze nacechowanym szczytnym 
patrjotyzmem nietylko się nie podobała cenzurze 
moskiewskiej, ale i Przeglądowi Tygod. V sdnym 
z n. n, listopadowych z. r. Przegląd w odcinku, 
Echach warszawskich, kronikarz śmiał zatytułować 
zbiorek oceniony w Gaz. Naród, „wierszydłami"; 
następnie powiada, id niechcenia niby, „pozytywi­
styczne pisma wprawdzie prześladują i prześlado­
wać będą ztękarciałe plemię wieszczów odrgrywa- 
jącycli tragi-komiczną rolę w literaturze" — wszr,k- 
że — „nieubliżając owemu poecie i utworowi jego 
„Na przepadło imię", których me znamy"(I?) l ieziu' 
wnana sumienność I Koroną jednak tej wyci czki, 
mającą widocznie na celu poddanie w wątpliwość 
patrjotyzmu Gaz. Naród w zaborze mosk. ak 
również v^yrównanie swego pożytywistyczno-obała- 
mucujące^o zadania, jest przeróka wzmianki, po 
w jadającej w oryginale : „również dla niej wstrę- 
tnemi okazały się stęchłe moczary dobrobytu, wy­
klętego jnż dawniej w Księgach pielgrzymstwa 
i t. d." — na tego rodzaju bluźnierstwo patrjoty- 
czne: „również dla niej wstrętnem' okazały się 
stęchłe moczary w Księgach pielgrzymstwa, i t.d."!!! 
Łzanowny Prz<gładzie Tygniniowy i — na seto 
duryt’ liudtj, idź waść. Nie mów nam, że twój po­
zytywizm nie pochodzi z tego samego źródła, zkąd

Lwń'.r dnia 20. stycznia. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e  ęk ie j.)  Ceny la  100 
kilogramów paritas Lwów, według jakości

Pszenica czerwona od 7.75 do 8.65 zł., biała 
od 7.60 do 8.50 zł., żółta od 7.25 d̂o 8.35 zł., je­
sienna od —.— do —.— zł. — Zyto od 5.40 do 
5.60 zł., jesień, od . do. . -  zł. Jęczmień 
browarowy od 6.25 do 6.50 zł., pastewny od 4.40 
do 5. -+•■ zł., jesień, od —, — do —. -  zł. — Owi.cn 
od 5.— do 5.50 zł. — Groch do gotowania od 
7.— do 8.25 zł., pastewny od 4.50 do 5.30 zł. 
nowy od . — do .— zł. Wyka od 5. — do 
5.40 zł. — Bób od 7. do 13.— zł. — Kukw 
radżo suara od —.— do — zł., nowa od 5.40 
d*1 5.50 zł. r— Bzepak zimow. od 14.50 do 14.70 
zł., rzr >ak letni od —. — do —. — zł. Lnianka 
od 10.10 do 11.25 zł, — Nasienie lniane od 9.50 
do 10, zł. Nasienie konopne ód . — do 
zl. -- , Ko -iczyno od 65. Tło 80. zł. Kmi- 
n$  — Jb 24.50 zł, Anyż od — do

żJ. "-T- Anyż piaski od 27.— do 29.— zł. 
Hretzką od 6.— do 6.50 zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 28.90 do —. zł.
W a l u t a :  Marek 58.75. — Rubel 

Napoieondor 9.50,.
Wiedeń d. 18. stycznia. Na dzisiejszy targ do­

wieziono: 2572 szt. nierogacizny, 3760 sztuk cie­
ląt, 7455 sztuk owiec.

Płatono za nierogacizny Od 30 do 38 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Za cielęta od 48 do 52 zł., wyjątkowo po 54 
zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe po 22 do 35 zł. za pare, 
po 35 do 56 zł. za 100 kilo mięsa.

A. Krzysztnfowicz et Com. 
Praterstrasse 43. 

Caffe-Stiirbek.
WiSydń dnia 18. stycznia. Na dzisiejszy targ 

dowieziono: Cieląt 3760, zabitych wieprzów 1611, 
zabitych owiec 278, żywych owiec 7455, żywej 
nierogacnaiy galicyjskiej 2722 szt.

Cielęta płacono 34, 38 do 40 zł., — wyborne 
— zł. do — zł.

Zabite wieprze 38, 40 do 48 zł.
Zabite owce 30 do 38 zł., — żywe owce cięż 

kie dla eksportu od 50 do 55 zł., —- lekki towar od 
od 36 do 40 zł. za 100 kilo mięsa.

Galicyjska nierogacizna od 30, 34, do 38 zł.
Średnio ciężka węg*erska od 44 do 66 zł,, — 

ciężkie b&d-ony od — do — zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm Amirowicz & K. Schels.
Vieh-Comissions-Geschaft.
Tli. Pfefferhofgasse Nr. 1.

tego wynika, ze podług dokonanych obliczeń 
przyniesie skarbowi mniej od dotychczasowego. 
Mniemanych zastraszających skutków podwyz- 
szerna podatków nikt się w wnioskach rządo­
wych dopatrzyć nie zdoła. Zaniepokojenie spra­
wiają tendencyjnie rozsiewana wieści. W grun­
cie rzeczy zaniepokojeni są tylko ci, którzy do­
tąd byli wolnymi od podatku, a których obec­
ne projekta do płacenia go pociągają (Oklaski 
na prawicy). Tylko zła wola wynajduje w pro­
jektach rządowych to, czego nie zawi Era ja. Po­
ciągnięcie do opłaty podatku posiadających ien- 
ty, nie wstrząśnie pewno kredytu państwa. Ca­
ły świat wie o tern, że to jest właściwa droga, 
która prowadzi do uporządkowania finansów. 
Nie wpłynie też to na podrożenie rzeczy ubo­
cznych. Kto nueszka w domu, nieopłacającym 
podatku, me płaci przeto mnipjszego komor­
nego,

77 25 77 40
77 90 78 10

119 — 119 50
130 50 130 9‘

— 139 50
168 50 169 —

145 — 146

07 40 
96 75

118 8 0

j.34 25 
L3 75

115 z :  
!07 50

&a]ioyjsM . b r-  hipoteUmy
po *200 rf. . . . . .  

Banka aagt -węgiorakiego po
600 i f c j ..................... .....

TJnionsbank po 106 sir,
» srkehi sbąnk pow o 140 zł. 
Wiedeński Bankyerein po 100  

złr. -r. a .............................

Akcje kolei.
Albreehta po 2 0 0  złr. . .
A lfOldzki śj po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 „ _ „
Ferdynanda północnej po

ałi -a.  ....................... .....
97 00 Jfrancćazkr- Józefa po 200

9 7  ^  K o lt i gal. Karola Lud. po 200: 
i l r  w . k 

D o n )  Go - Szlęska (oentral.

113 45
134 .5
114 -

20 0  *)r. . • • • •
w flk o -  C z e m ło w .  -  J a a s k a

‘tto łOu z t . .................
A™tr. pół. Kaoh. po 200*1. sr.

'» ,  1. B. „200 „
Rudolfa po 2 0 0  zl irebr. 
feiefimiogi.; po ;200 i a. ar. 
BtaMśeisi ).-G es.200sl n  
Sildbahn po 2 0 0  zt. sr. . 
Tramwaj wied. p 17 zł
y f e g i e r a k o - g a l io y jB k i  (Łupk.

p 2 0 0  z>r. . - - • t
282 10  282 40'.Węgi6r. pótnete. rsohod. po 

275 K0  2 0 0  zlr. srebren ■ • •
1 gier. aaohodm fWestb.) pe 

§50 —[8 B0  —] 900 *łf w. » . • • •

115 50

----------- —  ___

834 — 
U l  50 
141 —

836 -  
111 80 
142 -

105 40 107 70

166 25
209 2ó

166 76 
209 50

1730 2735

192 — 193 —

293 75 -04 25

166 50 
195 25 
207 — 
163 75 
157 75 
325 25 
135 60 
219 25

167 — 
195 50 
207 60 
164 — 
158 25 
325 75 
136 -  
219 50

158 — 158 75

158 75 159 25

Il62 - 163 -

Wiedeń u. 19. stycznia. Posiedzenie Izby 
posłów. Kz^d przedkłada wniosek o kredyt do­
datkowy w .kwocie -248.160 żłr. dla straży skar­
bowej, — Stowarzyszenie wieśniaków Górnej 
Austrji, wniosło petycję o zniżenie podatków o 
30°/„ ze względu na złe zbiory. — Petycja oby­
wateli miasta Gracu w sprawie złego stanu gi­
mnazjów tamecznych i petycja górnej Styrji w 
sprawie św; »cenia niedziel w kopalniach, będą 
wciągnięte dosłownie do protokołu i przydzie­
lone komisjom. — P. Peez interpeluje ministra 
prezydenta, dla izego punkt trak tatu  berliń­
skiego, tyczący się zapewnienia połączenia kolei 
tureckich z austrjackiemi, nie został jeszcze do­
tąd przeprowadzonym, kiedy inne punkta wy­
konane zostały jak najprędzej. — Stuiun inter­
peluje przewodniczącego komisji dla ustawy ję j 
zykowej, dlaczego komisja dotąd nie przystąpi­
ła  wcale do obrad, i czy zamyśla rychło ukoń­
czyć swe prace. -rzytem "wspomina, wśrćd bu­
rzliwych przeszkód zo strony prawicy a okla­
sków lewicy, o udzieleniu zezwolenia na zało­
żenie czeskie., szkoły ludowej w Wiedniu, głó- 
wnem mieście niemieckiem 1 rezydencji. Prze­
wodniczący Grocholski zbija zarzuty podniesio­
ne przeciw komisji, i zapowiada, że komisja 
wkrótce odbędzie pos edzenie. Następnie przy­
stąpiono do porządku dziennego.

Wniosek rządowy o uregulowaniu rzeki 
Mury i rzeki Adygai aż do Masatto przydzielo­
no komisji budżetowej.

P. G r o c h o l s k a  wnosi, aby projekta 
rząuowe o podatku zr-obkowym, o podatku od 
rent i o podatku osobistym przydzielić komisji 
podatki wej. — Plener zaczepia wnioski rządo­
we, le obciążają nad miarę klasy mniej zamo­
żne i przeszkadzać będą rozwojowi reformy po­
datkowej.

Minister D u n a j e w s k i  powiada, że pro­
jekta te nie opierają się na zasadach mniejszo­
ści, tylko na materjale, zgromadi uny u v mini­
sterstwie firansów, Podatek zarobkowy nie przy­
nosi pomnoi jłja  cię*flJ'ów,_ iecz

płs ,̂t iąl» 
■Ir. w. a.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.) 

Bodenored allg 5*t«r. 5jr .H ,
„ spł. w 33 la t 5 pr. J.a. 

Gal. To w. kred. ziem. 4pr. wa.
n t w w 5 n v 

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
Zakl. kr. w!o< 6 „ -

, anL lustr. >ęg. ui. k. 5 ?r. 
# » u w. a, 5 in

Obligacje pierWszeóstw: 
kol. <i. ioo złr.) 

Albrechta po 800 *1. 5 pro.
Brebr, w . a . .

AlfSldzka po "00 Zr j  
■rebr, w -a. . . .

Cześki, i  300 *h śr. 
Elżbiety po 5 pro. ir. .

a em. 1862 5 pr. ir. w. _ ,
a a 1870 8 ,  ,  ,

_  » » 18JP ^ a  m uFerdynanda po>. i pro j Tc. 
ti g 5 g "W, a.
„ .  5 „ *rob.

Gal. K. L. 300 i r  5 pi »r, —.a.
„ II. em. 5 pre 
B I I I .  em . 1871 800 
„ IV.e.r 300*1.5^r.; 

Lwów Ozer.-J a. I. em. 1865 
800 *! 5 pro. »r. . a. .

L >. .-Czei Jas. 1L em. 1867 
•800 ii. I pro. sr. w. a. » \ 

Lw.TC*er.-J«ąi UL 1. 1868 
3ÓOxł. 6 pr( ir. w i . .

119 _ 110 50
97 — 07 50
90 _ 91 ___

98 2 0 08 50
100 0 0 101 30

— — l t |2 50
100 JO 101 10
98 90 99 55

94 94 50

a.
*ł* 80 
99 75
98 50 
38 5(
99 90 

101 50
105 25 
'0? — 
06 — 
99 50

93 25 

98 50

94 75

95 10 
100  26 

)«Oq
L0( sól 
102 —

105 76

106 50 
99 80

03 50 

99 -  

95 26

Lwj-reer.-śaes. IV. em. 1872 
, jw  *1. 5 pro. s i. w. a. . 
Ra^olfa po 800 ił. w *. 5 pr.
' ambr. w. a......................
,, Jolfa em. 1869 po 300 zł. 
ó pro. ar. f. a. . . .

5t Rttdoli i em. 1872 po 800 zł. 
•> pre. ir  » a. . 

Siedpiiiłgrodzkiej za 200 zlr. 
: 6 p f e t . .......................

Papiery loteryjne 
(?,»ka).

Zakład kre _  dla han . i przem. 
Klery po 40 złr. ł .  k. . 
Insbrnękin pnm poż. . • 
Keglerich yr 10 -ir, m r 
Krako* śika po. 20 słr. ® k. 
Lublańska prem. pot. > • 
Ri*dz>'ś)fia “a. . . . »

J»a1flV>b 40 ~lr m. lo . 
RaSofra po 10 iłr. m. :• • 
K. Sslm po 40 ił. m. k. , 
SolnegrodzUe prem. po i 
8Ł ( nois p< 40 złr. m. k.
Btanlsl to irgk (potyozkaj 

!pó 20 złr. w. a. . . . 
,.aIo**-in po 20 iłr. m. k. 
Windisobgi~tz po 20 zł. m.k.

Dewizy a.-miesięczne.
Ben*n ’ W) uark . . . .  
Frftfekfurt l()0 i  , r k .  .  •
Hanbr-rr IOO merk . . •
Londy .  (stwl. .
Paryż 100 banków « , .

94 —

100 50 100 70

99 80 100 20

99 80 100 20

91 60 92 - -

172 171 50
37 75 38 ’5Ó

19 50 20
18 50 18 75
23 50 24 !_
38 50 39 teł>
36 50 37
19 75 — _
51 — 58 L—
2  2 75 23 50
47 50 48

26 __ 26 50
27 75 28 25
87 25 37 75

58 76 58 80
58 75 58 80
58 75 58 80

119 75 12 0 15
47 50 47 57

Nowa ustawa rentowa nie znosi zresztą u- 
wolnień od podatku, jakich dotąd używały np. 
prjorytety. Nic można, natomiast zapoznać zł; rch 
skutków, wynikającycli ztąd, że niektórzy ]u 
dzie zamiżni są zupełnie wolni od podatku. (O 
klaski z prawicy.) W kasach oszczędności umie­
szczają niektórzy po 29 do 30 tysięcy. Dlacze- 
gożby ci mieli być wolnymi od podatku’ Ubo­
gim robotnikom i niższym urzędnikom nie będą 
podwyższone podatki. Ze stanowiska stronnicze 
go nie wolno potępiać wniosków, reformujących 
podatki. Ale poprawki siaszne przyjmie rząd 
chętnie Do właściwego wyrównania w opodat­
kowaniu dąży wniosek ustawy o podetku oso­
bistym, którego od dawua z wielu stron się do­
pominano. (Brawo!) Wprowadzenie tej reformy 
podatkowej jest do wyrównania budżetu nieod- 
zownem. (Przeciągłe oznaki zadowolenia.)

P. Menger występuje przeciw projektom po­
datkowym i oświadcza, ze gospodarstwa pań­
stwowego niepodobna uregulować nowemi po 
datkami. — Zabrał jeszcze głos p. Plener, — 
poczem projekta podatkowe odesłano do komisji 
podatkowej,

Wniosek p. Schónerera, aby jego projekt 
względem pracy młodycn robotnikow i kobiet, 
tudzież wypoczynku w niedzielę odesłać do ko­
misji ekonomicznej, Izba odrzuca, a przyjmuje 
72 głosami przeciw 53 wniosek Fucbsa, aby 'o  
desłać do komisji przemysłowej.

P. Fuchs uzasadnia swój wniosek, aby we­
zwano rząd do przedłożenia projektu ustawy 
względem spoczynku w niedzielę. Po krótkiej 
rozprawie, w której zabierali głos pp. Fuchs 
Wiesenourg i Matscheko, odesłano ten wniosek 
do komisji przemysiowej. Następne posiedzenie 
we wtorek.

Grac d 19. stycznia. Na pogrzebie amba­
sadora Wimpffena był obecnym starszy mistrz 
ceremonii hr. Hunyady, jako reprezentant cesa­
rza, reprezentanci ministerstwa spraw zagrani 
cznych, namiestnik, komenderujący i wielu zna­
komitości.

Wiedeń d. 19. stycznia. Wyzdrowień* mi­
nistra wojny postępuje tak pomyślnie, że móg* 
już ostatniemi dniami kilka razy wyjechać na 
spacer.

Pary d. 19. stycznia. Wieść o wypuszczę' 
uiu ks. Napoleona z więzienia, jest co najmnie; 
przedwczesną, gdyż sędzia śledczy oczekuje je­
szcze rezultatu śledztwa zarządzonego na pro 
wincji. Prawdopodobnie nastąpi decyzj' dópićro 
zą -dwa lub trzy dni. Przybyła tu  ks. Klotylda- 
zona więźnia.

Lugdun d. 19. stycznia. Sąd uznawszy istnie 
nie anarchicznego związku ze znamionam5 Dty- 
czlości z internacjonałem, który zmierza do bez 
robocia na prowincji i do zniesienia ojczyzny 
rodziny, własności i religii, skazał Gauth.er’a, 
Bernarda, Bordota i Krapotkina na 5 lat wię 
zienia, 2.000 fr. grzywny, 10 la t poddania pod 
dozór policyjny utratę praw obywatelskich 
przez lat pięć. Pięcie uwolniono; reszta otrzy 
mała wyroki na więzienie od 6 miesięcy do 
lat. Po ogłoszeniu wyroku zaszło zamieszanie, 
gdyż żony skazanych chciały się swoim mężom 
w objęcia rzucić, czemu jednak żołnierze prze­
szkodzili. Żona Krapotkina wyszła z sali wspa?-- 
ta  na ręce Ludwiki Michel.

Paryż d. 20. stycznia. Rozbierając pogłoski 
pism porannych o orga_..zowanin się stronni­
ctwa legitymistów, powiais Temps: Szczegóły 
są może przesadne, ale podane w tych pogło­
skach fakta, są w ogóle pewne,; władza czuwa 
nad usiłowaniami pol^-zoni* frakcyj legityml- 
stowskieh, planowanem_ przez pewne niespokoj­
ne figury stronnictwa rojalistowskingo, i wszi - 
ką ewentualną próbę surowo stłumi. — Podo­
bnie donosi Parta Journal i powiad< , że orga­
nizacja jest czysto legitymistowską (burbońską, 
a nie orleańską). — Roja! itowskie pisma za­
przeczają pogłosfcom o spisku, powiadają, że 
są one tylko manewrem, aby usprawiedliwić 
prześladowania ks. Napoleona.

Londyn d. 20. stycznia. Lord Hartington 
(członek gabinetu) miał vczoraj mowę w Man- 
czestrze, w k! órej oświadczył, s wojna w Ugip- 
cie była nieuniknioną koniecznością. Na3vęp*ue 
rozbierał położenie w Irland„ i o św iadd^ł: 
Podobnie jak w Rosji, Niemczech, Prancji ł Sta­
nach Zjednoczonych, istnieją ta ie  n . *n 
tajne związki, prowadzące wojnę przecjrń wn 
sności, porządkowi i bezpie zeńsfWu. Wszędzie 
też gdziekolwiek znajdowały się takie tąjii® 
stowarzyszenia, uważano nadzwyczajne środki 
za konieczne. Rssąd je»t bezwzględnie zdetermi­
nowany, stłumiać zbrodr e agrar; e wszelkie- 
mi, jakie tylko ma, środkami. Niezawisłości i 
własnego ciała prawodawczego m jdy  nie można 
przyznać Irlandji.

Londyn d. 20. stycznia. Księstwo W allii 
odjeżdżają w poniedziałek do Berlina, dokąd 
we środę przybędą (na srebrne wesele niemie­
ckiego następcy tronu.)

P O C I Ą G I  R O L E J O f  t .  
pod ług  z e g a ra  lw ow skiego

Przychodzą do Lwcw» •
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 9 mm. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11  min. 20  przed południem mięszany.

Z CZERNIOW IEC: o godz. 10 niin. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 02  po 
polndni: p o c i|g  mięszan
■rsfŁZ PODW OLOCZYSK: £na dworzec w Podzamczu o 
gudz 10. min. 20 wieczór pc .iąg  pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 3 min. b9 po południu pociąg mieszany. 

Z PODWOZiOCZYSK3: na dworzec główny lwowski
0 god: 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
Min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mięi.zany.

Ze STANISŁAW OW A: na Stryj, rano o godz. 8  min. 
2 0  pociąg omnibuso »y, wieezów e godz. 8  min. 20  pociąg 
mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do KRAKOW A: o godz. 10  min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
godz. 5 min. 9 po południu pociee mie sany.

Do C ilLR N lO W IE C : o godz. (j min. 30 rano po.-iąg 
pospieszny, o godz. 12 n i. io  po południu i o godz. 11 
min 10 a  uocy poc ąg mięsi any

Do PODWOŁOCZYS £ :  z głównego dworca o godz. 
6  rano po iąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu
1 o godz. 10  min. 33 wieczór pociąg mięszany.

L w ó w , z, Izby handlu wej, 19. stycznia 1882. 
1. Akcje za sztukę 

bez kupona bieżącego płacą żądają
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł.m.k. 291 -  294 — 

„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 166 r-  168 —
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a. 298 — 303 —

„ kredt. gaiic. po 200 zl. w. a. 250 — 255 —
9. Listy zastawne za IOO złr. 

bez kupona bieżącego 
To w. kred galic. 5 pre w. a. 98 10 99 10

„ „ „ 4 „ w. a. 89 50 91
„ „ „ 5 „ okresowe 98 10 99 10
„ „ „ 4 „ los 41% 1. 86 50 81 —

Banku hyp. galic. 6 ferc. w. a. 100 70 101 70
„ „ „ 6 „ w. i. 97 98 •

a 5 a 10% pr. 100 30 101 20
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. 101 — 103 —

a a a a a a O a  — 96 —
3. Listy dłużne za 100 złr.

Ogól. roln. kred. zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pre., Jos w 15 lat. — — —

4. Obligi za IOO złr.
Indemnizacjne galic. 5 pre. m. k.
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w. a.
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr, w. a 

5. l o s y .
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa
6. 1  o n  j t y.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor
Półimpeijał rosyjski . ,
Rubel rosyjski srebrny 

a _ a papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

T e * * ł r  h r .  U w a r o k a
W Sobotę dnia 20, Stycznia 1883. roku. 

Nadoch'1 E L Ż B IE T Y  S K A L S K IE J :
C ó r k a  T a m b o r  - rn a  j  o  r  a
opera comiczna w 4 aktach J  Offenbacha, przekład 

A. Urbańskiego.
Z odpowiednią wystawą i nową gardeinoą.

P T z y j t t h * ! 1 d- 20 tycznia ±883.
Hotel ^ORZ1 • ■ ks- świć rygietło-Świderski 

z DźwiniącZŁ. ^  Sfichałoyski z Ropczyc. M. P o ­
lański z Pausz 5wŁ _ nlimka z Myc owa. K. 
Bogdanowicz Kłodzienga, A. Sitt z nambuiga. 
E. Benisch z Berlina.

Hotel EUROPEJSKI: W. Heymann z Moskwy. 
M. Farkas z 1 iednia M. R..igelheim z Tarnowa 
Z. SUner z aorawy.

Hotel ANGIELSKI: j , Mochnacki z Zaorze - 
zia. Dr. S. Biesiadecki z Krakowa. A. Cieński z 
Siemna. T. Swiąton wski i  Jass. K. Czerny z 
Krakowa. F. Gabe z Goizejowy T. Kubin z War- 
azawy.

97 25 98 50
100 — 101 50
101 — 102 76

18 __ 20
25 — 27 —

6 65 5 65
5 68 5 68
9 47 9 57
9 73 9 85
1 53 1 63
1 16 1 18

58 40 59 20

K U R S G±EŁDY W IE D E Ń S K IE J. 
W iedeń d. 19 Stycznia 18e3, 

godzina 1. r  inut 40 popołudnia.
Losy kredytowe 171.— 
a  j1o-j astr. 115 — 
Kolej Kar. Lud. 293.25 
Kolej połud. 135.— 
Kole* Elżbiet, 909.— 

Nordostb. 168.25 
Wtg. obi. p. w *Ł 93.76 
Kolej sieomiog. 108.70 
Reau weg 6°/0 118 25 
Roi. rubel pap 1.17.’/, 
Galie, infiemnis. 97 60

Usposobienie

Węgier, kred. ak. 272 50 
Uaionsbank 111,— 
Nordbalm 271 75 
Kelej AlfSld. 166 25 
KOTej Lw.-czer 166.50 
Wied. Oomuna. 122.25 
Węg. kolej zacl. 162.— 
Losy tureek e. 24.— 
Bankverein 105 — 
Jjosy węgier. 113.75 
Marki niemieckie — — 
osłabione.

Wiedeń, dnia 20. stycznia 
godzina 10 minut 40 przed południem

Akcje kredyt. 278.60 
Koiej Kar. Lud, —. 
Unionsbank ' 110.76 
Rosyjs. bankn. 1.17%

B e r l i n ,  dnia
godzina 5 minut 

Rosyjs. bank. 199.80 
Lombardy 230.50 
Kolej nmmńs. —. —

Anglo-austrj. 
Kolej Połudn. 
Napoleondor 
UsDOsubiauie 
19. stycznia

30 po pofudnin 
Akcje kredyt. 
Gaycyjskie 
Austr. bankn.

114 75 
134. -  
9.53 

eiche

489.—
124.90
170.20

H u c k e r a a p t e k a  w u  L ^ o r t e ,
polcor

Koeiak Ł upa-rin r urainTrticy francuski w rojnyeh gatun­
kach po cenie 'Z złr. do 3 złr- 50 ct., oraz malagą.

Zwraca się uwagę na uzisiejsze ogłoszenie apteki 
pod „Gw^azdt

— — — — ^ s m

D r. W o jcie ch  S ią czk
iM o iz f l  kanceliiję  adw okacką

w  S u c z a c z u

poleca najlepszyj .  SORi-N i Sp. w Cognac 
stary

Cogułic griiuil ohaippigne
całą butelkę po 3 zł. i % bul po 1.60. 

Główny skład w składzie materjałów 
 ±*_o l { * I n l V  d ę r  & w B r o d a c h .

,^,lrTr̂ 1 ® d o K o ś c i o wiedeńskich firmach gieł- 
nnćh  ̂’ “ 6Ż energiczne interwencje w sporach,
p chodzących z interesów giełdowych darmo i franco, 
liisty uo dr. M. z-“F>córednictwen Annoncen-Expedi- 
tlon Heinrich Sohalek we Wiedniu.

c h e l l e u b e r g

dom  b iD k o ^  y  i kantc r  w ym iany
w e  L w o w i e ,

sprzedaje podług urzędowego kursu

L O S Y
C z e rw o n e g o

k r i i #i a
Główu? w ygrana

Złr. 2b G 0 0 0  w . a-
3 ciągnień rocznie.
Najbliższe ciągnienie

I .

Kwity poborowe
na piąć t ; ;h  losów w 
25 ratach miesięcznych 
io z t‘. 3., — na jeden  

los pięciu kw artal­
nych ratach po zł. 3 .

K w ity poborowe
w 2 2  ratach miiesięczn.

po słr, S.
_ Zlecenia z prowinuji ua ta i o s t ,  hwity poboro- 

w.e * w srystkie inne papiery wartościowe uskutecz­
ni* się odwrotną pocztą.

3°|0 L O SY
listów zastawnycL. c. 
k. uprz zakładu kre­
dytowego ziemskiego

GMwna w ygrana

zlr. 50,000 w. a
6 ciągnień rocznie

Najbliż.sze ciągnienie

f ó .  l u t e g o .



Maść Sybiraka]
p eefił w odm rożeniu

wyr. bu apt obemika A. MU3SILA 
Słoik • 0 "t.

Ziółka pm siowe
_ r. SEEBURTERi 

fJTt bu dr. Z a r z y c k i e g o  i M a s a i l a  
pakiet 20- cf ,

SrodL te odszoz góm kne na wysta 
wie lekart_^> j  ęr Krakowi D iłtać możua 
we wszy8tki<m p wie ap ikaob.

■'—| ..ieloe uzdolniony, energiczny i do-

J  >  A  D  E  W S  K I r » a < l . e 6 » W y .
LWÓW, BTNfeK 1. 30. r 

pólebff swój wyłączny

Skład HERBATY

Ogrodn; k
żonaty, bezdzietny , 41 lal fachowo wy 
k z .tałcony w »w m taw dzie, oraz ob 
znajmniony ; s>tł»daaiem i prowadzeniem 
tzkótek dr iw franc akioh w najnowszy 
•potób, poaŁi. aje. mi [ioa od 1 kwietnia 
b. r. lub wydzierżawienia ogrodn przy je- 
dnem z więkazych _ miait. Na ła  kaw<- 

danie wykazać zie ni oto cblobn.-mi 
świadectwami i rekomendacją Ła»--we 
zgłoatęnia przy mję pod I 1. p0*i re. 
ztante. Kraków. 453 1 j

Do eksportu
zakupuję nasienie

koniczyny
czerwonej

i ~bia_..j  ̂ w każdej ilości po najwyż- 
sjej oeńie, za nadesłaniem próbki z 
wyrażeniem ilości i terminu dostawy.
Włodzimierz Wiśniewski,

«£ Zielona l. 36. toe Lwowie.
460 l—g

tUadea dóbr

łonaty, ket ji._ posiadający także język 
polaki, poszukuje jako taki P ” w d  
P siada :łe; doświad zenie do załołenń 

:k. Szczyci się najohlubniejszemi świa 
ictwami. Łaskawe oferty pod nr. 436 d< 

B u d o  f  H o s s ę  w  Wr< s t a w i a .

Rosyjski drób:
polecam po uaetęp ijących cena' h 
z Hi d i za pobraniem. Opako 
ranie po własnych kosztach: 
ci*trzewi« sztuka zł. 1.60, ja 
rząbki zł. 1.10, pordwy 90 ct

Józef Stein mann,
handlarz ry b  i d z i c z y z n y  

w BIED, wyższa Anstrja.
474 1—3

■ Piękny pokój
&awaler. z przedpokojeu przy pla­

cu Marjackim zaraz do lajęcia.

Całe urządzenie salonowe
nowe, do sprzedania. Wiadomość 
w Adm- „Gazety Nar.“

Oświadczenie
Z dniem 1. stycznia r b prze 

stałem mieć udział w spółce handlo­
wej „Orient", z tego powodu za ża 
dne zobowiązania tejże firmy odpo 
wiedzialaym nie jestem. 477 1 2

Józef Lenleeki.

1200 Dirg. lasu
na s p r z e d a ż .  Wiadomość n adw.' 
Leona Madejskiego, plac Marjack: 8 
482 1 - 3

p u  w e  w j f i l i w n l c t w i i |
|  K s i ę g a r n i  F. II. RICHTERA (H Altenberga) ju1 J we LWOWIE , A
j9  W in .  P o .  „jilOHOB “ wydanie illustrowane przez J n l i u s z a  K o s -  M  

s i  , w pięknej oprawie zastosowanej do dzieła złr. 15 a r  
■  W ę g  a n k i  H a j e t a » ,  „PISMA WIERSZEM I  PROZĄ', oprawne w JL 
V  płótno angielskie złr. ..80. W

J  W i lc z y A a k t ,  „ZA GROSZEM", opowiadania przei intora , Kłopotów 
komendanta złr .80. 236 1—

w nug
J  W i l c z y A i k i ,  „ZA
V  starego koi

L. 33.

Konkurs.
Gmi, a miasteczka Obertyna roz 

pisuje EONKUBS na posadę
urzędnika przy kasie 

pożyczkowej.
Wymaga się obeznania dokła­

dnego z kasowością. sądownictwem 
stawami gminnsmi, za rocznem wy 

1 a.

rfaany praktycznie i teoretycznie w go- 
*Prd*r*:wii rolnem, jako i zarządem ad
1  N agrodzen iem  500 złr.
H*ikauu abiach klucza Radłów w| Żonaci mają pierwszeństwo —  
; »wakiem, poi ntuje ró nici takiego kancja jest pożądana. Zgłosić 3ię 
“łowiązkn , a to  z przyozyny sprzed.ty!mo£na do nrzędu gminnego w uber-

kltloZA Tłariłuw*. sr W a n n w  nahw * . . •. * i i . -..inoklucza Radława, g iz  e nowy ibyr' 
'•z m ie n ia  rystem własne; -dminiitrao; i, 

system diierzawy. Świadectwa ohln 
“S® z cm in twego zarządu z księstwa 
•Jp*nań iSpgo i Radłcwn , —ot<> jeszore 
P :eó rekomendacją osobisti jd  wyl I 
Jśo znakomitej osub ztośjf i obywatela 

‘Gm^iegO. 478 1-8
' P  i sza wiadomość pod 1 san A . 

P Jte rc>tante w Ridłowi"

tynie do 1. lutego 1883. , 402 1 2

Asystent farmacj1
poszukuje umieszozenia z dni m 15. lute­
go br. Oferty łs kawe nprtsza się nadse- 
łae pod literam i. Z. S. apteka pod Ol 
trznością w Pr*emyśln, 480 1—3

TAMAR INDIEK
G RILL0N

owoc ROzwaunająąT, ORZKŻwiającT 
przeciw ZATWARDZENIU 

Hemoroidom, udeneniom do głowy, eto. 
Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. 

Skład wx Lwowiz : w Aptekach pp. Miko- 
laacha i Krzyżanowskiego, 

w P a tiiu  : GRILLON Aj . 1 
27. przy ulicy ł — iuts< . 17

Dzierżawa.
Wieś w Kałnskiem, pod bardzo 

korzystnemi warunkami. do wypu 
szczenią. —  Bliższa wiadomość: By< 
neS 1. 3, III. piętro. Giunti.

P r a w d z i w a

tledjczoa Malaga-Sect
We wszystkich księgarniach jest 

dfc nabycia i poleca się:
r o d  u l  (‘i w o  p o k o j o w o  czyli 
Przewodnik dla hodujących kwiaty 
w mieszkaniu 1 złr., w ozdobnej 

>  oprawię złr. 1.50.
A a fa n a a  czyli zabawy w karty, 
tak dli pojedynczych osób jak 

lii. towarzystw? z ryoinami złr. 
120, w ozdobnej opraww złr. 2. 

o b a w ić  sJę b ę d s b  m y  ?  
. Zbiór gier, zabaw i rozrywek, 

M ‘gółnie dla młodzieży 6C ct. 
Z a r a u  b ło n ic o w a  czyli dyfte 

rja dla wiadomości i przestrogi 
ojców i • jatek 60 ct.

^  Zamówienia wprost n mnie 
jawo u wydawcy za przekazem pocz- 
teTym pyzeąyłam f ranc-o

Jolfnsz WUót

podług analizy 0. k. s oji doświadczalnej dla win w Klosternenburgu

bardzo dobra, p ra w d ziw a  m a la g a
jako wybitny ir-ids wzmacniający dla s ł a b u « . l t y c h  cm i r j  d l ,  d o  
■ 4 r«  r i a  p r  , c h i 'd > ą r > e *  d  s -re *  i t p. arzeeii ic  l o k r e -  
w » o i  l  o s ł a b l m  u  i  najwybor ie siej sknteoznóści. W
całych i pół oryg* ialnyoh flaszkach z marką oobronną prawnie złoioną

przez
hiszpański handel win Tinador
w e  W i e d h m ,  H a m b a r g o .

Ci ny oryginalne po tr, 2 .5 0  i  złr. 1 .3 0 .
D< nabyć’* we Lwowie: u Pp. Jakćb Pieprs a p t , Edw. Klein.' handel 

kora.; w Samborze J. Alexi«wi<rs c. k. apteke'; w Drohobyezn L. Dobrzy- 
niecki zpt ;  w Tarnopolu I Fieisahaann e. k. apt.; w .8 rryjq Ł. Gkrtner 
apt.; w ‘kr Vf. Janoszka ip t; w Stanisławowm Ja a  M ^jara p t ; w 
Przemyśle- A Mańkowski a 4.; w Złoczowie F. Pettezd • -pt; w Tarnowie 
Juliusz Reidu iA ; w Kołomyi Ed. Strnzel a p t ; w Krakowie Stan. Fein- 
tnch handel korzenny; w B 'eszowie Ed G. Nengebaner handel korzenny; 
w JarouAwiu K. Zabtotny hondel korzenny.
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A. L E C 1A D B
L h O > le p n y  placn H a r j a c k i m  1. 8.

poleoa s w ó j  z n a c z n i e  z a o p a t r z o n y
M A G A Z Y N

Zegarków genewskich i Zegarów
oraz wielki rybór

Mas *yn grających  najnowsze utwory muzyczne

I± lt ib b t i>± lt ib b l[li± t a ^
Borna przywróci-nie własnego koloru * losów leży na 
serrn, niechaj z zaufaniem używa c. k. wyłącz, nprzPURITAS
bowii m t o  m l e k e  e d m <  d i t j ą r e  w i o s y ,  jeat jedyi.ym nieszko­
dliwym b o d  iem, ezego o w idu angielskich i fran-makiob tyiAtnraoh po 
wiedzitó niemożna. — Lipski dsiennik „Ta^blatt* umieazosa ogloatenie. 
podające rozmaite preparaty, których szkodliwość aprawdsiłn docbodr.e ie 
chemi zne i przy ta  <-11 pomiędzy innemi: B osette rz  1 l r  B esto rer. Miss 
A. A lleaa H air-B esto rer, M a rą n ard a  roń liany  balsam  n a  w łosy , 
N ew -H air-B csto rer, W. Thompsona Ban de Fćes i t. p. I  pomimo to 
otrzymują te  środki na akładsie barnie perfum.

i a o. k u , P n r i t » s *  n i e  n a w le r m  A w dm yeli s n k o d l l -  
w y e h  i n g r e d l e n e y j ,  za 00 przyjmuję na ai n ie  gwarancję. -  Oena 3  » ł .
O T T O  F R A J U Z  w e  W i e d n i a  MoriahUfa st, « 1 Nr. 38.

W ysyłka delikatesów.
R Y B Y .  Marynowany węgori fLseecka 5 fnnt. u 8.80; kaparków faseeska 

2 font. złr. 1.65; kawior astrachański fas. 1 funt. zł~ 1.85, faz. 2 font. złr. 3.60; 
śleJ zie marynowane Oats* fas. 85 sztok złr. 280: śli tir zawijane mar. w ostrym 
sosie fa 40 sztuk złr. 2.80; raczę szyjki pnszka font. złr 1.20; łosoś cesarski poas. 
font. złr. 1.60; franenskie sardynki w oliwie 5 pnszek złr. 2 ; moskiewskie sardynki 
fas. 4 fuut. złr. 1.35.

mEiR. Prawd*, ementalski, kawałek £ Jont. złr. L80; liptawski (zer owczy) 
o ik a  2 funt. złr. 1 ; y idi jU  zer do piwa koszyk 38 sztok złr. 2.80; Fromage aa 
tria, boehenek 3 funt. złr. J  ; Fromage de Nenfobatel koszyk 12 sztuk złr. 1.60; 

Fromage de Gerrais skrsynka 12 sztok złr. 1.96; Romtdour 4 sztuk złr. 2; Gorgon­
zola wystały 2 funty złr. 1 80.

O w o c u  Daktele król. skrzynka 3 fant złr. 2.80; figi zułtańakie arzynka 5 
fantów złr. 1.60, winogrona malagi skrzynka 6 fun t złr. 4; migdały w łnpkach a la 
princets 1 font złr. 1 20; orzechy kokosowe sztoka 60 ct.

K s w » i  U c r '1 -•»». — Kawa Mocca worek 4 funtów złr. 3.90, Cuba
worek 5 fun t złr. 3.50 Ja ra  worek 5 funtów złr. 3.50; herbata rosyjska karawano­
wa pół fonta złr. 120: Bnj» z Jamaiki stary litr złr. 1.20; Koniak stary litr złr. 1.70, 
za saliozką z opłatą cła 1 z opakowaniem wysyła:

HecrschaftHiihe Desnertrki^e u. Delieatesen-Niederlage,
wc W i e d n i a , Ottakringer-Hauptstr. 9. 109 2—6

Składy we Lwowie: w apt. Zygm. Rucker, Piotr Mikolaaob; w Krakowie-. 
Konzt. Wiśniewski apt., pod św. Florjanem, F. Stockmar a p t, w Tarnopolu’. 
w apt. Fr. Jamrogiewioza, Hermana Kahane ap t; w Stryju: w a p t J. Zgór 
ski 1 Leon Gartner apt. pod węgierską korony w Stanisławowie : w rpt- u 
F. Stechera i Macury; w Kołom ii-. Ed. Stenzel apt.; w Pręemyilu: J. Ma 

szewski aptekarz; w Sniatynie: T. Niemczewski a p t

i
■II

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grte^hy młodości i  wybryki.

Mir, W runa
proszek pern&Askt

w y r a b i a n y  «  n ó '  p r r n a ń e h l e h  
P ro a z a k  r e r n a ć s k i  je s t je d y a y m , a te b y  o a lab ien ie  

ądów  p łc iow ych  1 p u ro d es ry  h  ,  te> **■*■ » węs- 
im po tenc ję  1 m kobiet n ie p ło d n o ść  m u ć .  rtm  

j i a t  ta k t  a l-aa* ed a  >  ę-aueiw wywołany*' eoUM eaiea

■arz:
es aa Im  kt< 
ponańokl J , i t  taki

wskutek i b j t k i  soków i k r  u i y n t i  f * a » iu ik ,  onooił^, dolej p r u d w  ih tm haw  n«r< 
wów a to : oslbkisni* m j i t ó * ,  i b r - u l i  sify w orf»nU »  e. w k n y Ś ii*  f frmhloel* 
iiiiU riow pB , keloM w j i r r i is ć h  1 głow o, nigroBlo, * ip ił« te i, w m jt tw .ii|rtBic,
iK tv » r b * B i i  nporcE <w e ń , droe*i«  s e rw * w c B t w r f lu o k , Uftck . itp .

r» (Łjstkie wyioj w^b Io Um  ckorobr Bio aogp kj^ tak (tkloeo sopOBOep ftkdaof* 
Ł '  "  npołafo jrjlceione, Jik priea dr. Wrmaa proszekdoŁ^d w  n e d jo y n ie  ii«B M * środka n w____

^ o r u ó i U ,  i i  a l t i i k e d i i i e i ó  | f i r « n t i ] e  t lą
Ceoa padołka w ra s  a p ta o p U cn  miyełk 1 a ł. 80 et. 35ś4a 1 - ?

H o srm  p a t e n t o w a n e  m ł o e a r n l e  praewi t a a  . amła, z wjrtrząaa-
tzami słomy Inb bez tych“  m li n i * .  k < e r a t y  jakot m t o  a r w l e  ręnrns, 
które przewytszyły wszystkie - otąd istniejąoaj konstrukcji szczególnej wytrwałości, 
wymłaoają czysto i wiele przy bardzo małej sile obrotowej.

N o w e  w i» ln > e  do es raso ania zbota i oryginalna m ł y n k i  „BAKKRA* 
o H tr to w n lls I  z sepasowomi siłami, a * e e z b a r a l e  a n i a t a w n l h l ,  i ' * w i  • 
k l  rzędowe i szerokorzntne (Saeka), ang. k r e m /  do łąk, p l a g i  Rajola 1- i  8» 
skibowo ala Saok, 447 1—1

po zniżonych cenach z gwaran«ją u
J . W y c h e r y

w e  L w i t i r i e ,  j n y  n i l e /  G r ó d e c k i e j ,  l l e s k a  4 7 .

L. 2099.

Obwieszczenie licytacji.
Na dostawę kamienia tłuczonego ze Skwarz&wy Nowej 

dla badającej się drogi Lwowsko-Stojanowskiej w iloói 3.500 
metr. sześć, odbędzie się w biurze Wydziału krajowego licy­
tacja da;a 5. lutego r. b. o godzinie 12tej rano.

C*na fiskalna 7 złr. 50 ct. od metra.
Bliższe warunki mogą być rozpatrzone w departamencie 

IV. Wydziału krajowego.
LwOw. dnia 12. styczni0 1883.

'3903 2 - 6
w Krakowie.

M y i M  cyrt
FÓg ulicy Syks.ushiąj 1. 2,

ao

-t3O

>>u

Dziś i 
w ie lk ie

. z tresury pcheł. 
800 1/wycb pobel hdzkioh, 

kostinmaoh "szelki* mn*liw

W dni6 następne
p r z e d s t a w i e n i a

- ^yhonpjewszelkie możliwe gimna- 
^yczne ćwiczenia, i komiczne int rmesza 

z dziedziny udo wnej nztuki. 
r  6 » ^r*.orw7  0f>1%da'  można od godz. 
i- " wieczór. S
H od łw S . Kie t ’ d5iooi ' 5 c t - Wojzko- n i *®bl“ na dół rfa ą i  ot 

Din pań miejsce siedzące.

O . A U r a i C H T I G ,
dyrektor z Morawy.

3 C 3 0 M 0 0 0 4 H

C. k. nprz. gal. akcyjny

6 Bank Hipoteczny 
Wylosowane

list) hipoteczne i kupony
p l  ł t n e  1 .  m a r c a  1 8 8 3

wypłaca już teraz kasa główna Zakładu we Lwowie

za potrącen.- m tylk » 4 procent ŝkontu
Lwów 15. stycznia 1883.

1

MOL1 .A  prostki seialick ie.
Tylko prawdziwe,

]tń li oa każdej etykiecie pudełka wydrukowany jasi 
orzeł i moja firma.

Od 80 la t zawsze z najlepszym skutkiem uśy-

V .
^ em*  D a p ls e ię t i t . s n s g i

wane na wsselkiego rodzaju c h o r o b /  ż o ł ą d k a  
i ‘ przeoiw z w l e h n l ę t c m i  t r a w i e n i a  (Ł. tk
BDetytn, łatwa dsenie i t. p.) przeciw b o n g e -  
■ t|a m  k rw i I e ie r p ie n lo a n  n e« u ra i<  
Mli n /a a . Szczególnie saieoone osobom, l trudnio- 
nym przy sąjęoiu siediącera.
Falseywe wyroby będą sądowjie ścigane 

e y g lm m ln  » g s  p s d e ł k s  l  m ir . w . a .

jako w c lo rm n lw  dr sknteozuego
toważ, bólów głowy, arów i zębów,
dach. W o w m ę f c  z wodą smii 
kłftdnym opwsm 80 et. m  T j - i a (

patrywanią pofićca, renmat/zmu, 
juko koma] 

eszana 
p r a

o o h m iii  y  jHollm.

wszelkiego rousajn oolów csło kow i parali-
len ich i wrso- 

Ti iszka z i&- 
p s d p u  1 a n m k

»m» ..ubccs, reuiuatjzinu, wszelkiego roi-zajn colów esłe 
*»■] r s  ”  izelkioh skalec w_j_ i ranaeb, sap 

w oagł, :al  nyoiiotaoh, kolkach i rozwolnieniu. — 
w  W l j, leli kbżda flaszka zaopatrzona jest w  p o t

Olej tranowy M, Krohn & Cmp. w bano., tnaji 
. .  odpowiedni do ‘

nwyw is 1 .  s a t  J e  1 z ł r .  w .  ss.

B e r g e n  (w Norwegii).
jd^ ąc/oh się gatunków jedy ie

Ze wszystkich 
ów je d j.ie  

iy -n. Właum a

Główny sk iaa  wysyłek u A  M o l  , c. k  lont* j  nadw o.aego, W iedeń 
Uprassa stę Ł  * * ł d t J  i  aparatów MOLLa . i k

Tacblauben. 
preyjmo-

j> a i,k tćre  o p m n m  są mmką
Składy  w a.Ł w w rtm ^.- bS2 £ W % . . W S  Markiewic Httbner A B anks, w Bia-^  snadL.’ Irioh  Kelfcr apt.; w B* doc.n M. ...ulaki

L. Reioljert, , apt., J . Goliohowaki apt.;
Gouonner apt ; *  Hu*UUyni» V .)tezat *pt, w BuHcsti A. woiw j* m  j, p.i.i— i 

ty t ,  w Kołomyi: J . i  Iowy j r f t *  
tyt. n /yoifcjrtt b^ctu. R. Mańkowiki tp t.
rriemytiui I? Kahik, F. t* jce°ik» ł A x)empKiaŁ; 
ksiewim ap t, C, "** w Serec,e- P ■

■ Kulał IM. iiią ju i a p t ;  w Bncmmss: B. J. Rapp, w Oter- 
' w OUtianaoh: A. Hełm tp t, w Ourammora: ▲.

______   -  '£ r a k ? - ś lT I  fecti.r.j.Ł i i  V ̂  ̂ T M ^ U w o rn ^ c k r  I .

M&rtch aut w Serecie-. J. JJcmpsuui; u A^antsłasoossto: Alb. Ąmirowios a p t; J. Maonra;

w Brzeiznoah apt. J. Hausborg?, B. Dembinski?gO.

'IBS “ " “ S  w
w Baicsofcottf: Rappaport 
W ielogorf^i, W. iledmemotcie: M. Bardauapt

W rutek Nslwyższego rotk .żh  _  
ngat. wyposażona i przez o. k. dyi :jr

i i  I X .  l o i e r j a
d la  o g ó ln y c h  c e ló w  d o b r o c i /

w - o- -  — — r ->jto-iklej Mości 
;cjr doi-hodów loteryjnych zagw a n t jf l t

p a n s t w o w a  E !
ro c a / n n / c b  w e jn k o w w c h . MSI„  w „ n y c b  w o j s k o w y c h ,  K 2|

z któr j  dochód przeznaczono dl- t  <* *yv, ..- wybudować się mającego K I
wojskowego d n n  koraoyjnego w Marj.<nbadzie, dla w> jakowego zakładu o? 
obłąkanych w Tymowie i fnnduun dla sierot okalecza łych i do pr*cy ni »• 
zdolnyon sierot po oficerach, wojskowych nrzędnikach i dawnych wojsk, 
słng ih.

12.060 wygranych wynoszą
o g ó ł e i L  2 1 1 6 0 0  z ł r .  w .  a .
i to: 1 g łów na wygraw 60000 a ł r .  r s ło i  ej reneie, 1 g łów na 

w /g ra n a  80000  s i r  - lo t. r e n t / ,  1 głów w /g r .  10000 z ł r .  zloz. ren  
rraz 12 poprzednimi i nas te njmi wygranysa po 60 z ł ,  AGO zł.,

i 2 zŁ w złotej ~ci<, — dalej 10 wygranych po 6dO z ł , — 16 wygrt
nych po -4 J  zł., — 5 wygranych po aO» zł w złotej rencie, — w końcu 
wygrane w gotówce po 20 zł., 10 zł., 8 zł. i 6 z ł ,  — w Ogóls 10 0 0 *i zł.

C i ą g n i e n i e  n a s t ą p i  a l e o d w e ł a l n l  1 5 . l u t e g e  1 8 8 8 .  W -
jos konzt ije 2 złr.

Bliższe postanowienia zawiera ian gry, któr-go bezpłatnie nabyć 
można wraz z losami w i dó iale państwowej li-terji, tadt, Kiemergasso,
1, 2 piętro, Jacoherhof, tnebi i  n iicz >y« h przedawców  _ f

Los1 w,Ŵaią j'ę be* j płaly p- rta. M U  [U
1  Ig  177 2 5

Z  e . k .  d y r e k c j i  d o - h o d A w  l s t - r j j a  «-h.

Wiedeń 1. grutalia 1682. Karol Latour de Thurmburg,'
o. k. racca d«ora i d rt-ktur loterj-.

H

a d«ora i d n-ktur loterj.. g a

& i S e 5 e S * 3 6 i

Towarzystwo gal kasy zaliczkowej
w ©  L w o w i e  Rynek 1. 17., 

Stowarzyszenie zarejestrowanie z nleogran. porąką,
przyjmuje wkładki na książeczki ot osędn iet, 

o p r o c e n t o w u j ą c  takowe po 6p rc t rocmle.
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:

od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000 „ „ €0* „ w
od 1000 dr. i resztę kapitału za 90-dmiW. wypowiedz.
Fdziały oprocentowują się od dnia wkładki. ■

Dyrekcja.

Nr. 2475.
G a lic y jsk a  k a s a  oszczędności we Lwowie*

Obecicsscsenie.
Celem obsadzeniu , po; idy woźnego 

oszczędności, połączone- z roczną t
w galicyjskiej kasie 
400 złr., dodatkiem

iy walnym 50 ztr. i z dodatkiem na odzież 50 *ir.
Dyrekcja galicyjskiej kasy «s«czędaóści ogłasza niniejszem 

konkurs do dnia 15. lu tego 188$

L w óz dnia 12. styczr 1883.
Dyrekcja.

iumem

LOSY
anstrjftekiep Towarzystwa

KRZYZA
Rocznie 3 ciągnienia.

N a jb ^ ^ sze  c ią g n ie n ie

18b3: 1. maja: Głdwna wygrana 100.000 z ł .

1883: 1. września: G łó w n a  w y b r a n a  100.000 z?

1884: 1. s ty c z n i a : G łó w n a  w y g r a n a  100.000 zż.
1884: 1. m a j a : G łó w n a  w y g r a n a  100.000 z ł .

1884: 1. w r z t ś n i a : G łó w n a  w y g r a n a  100.000 z ł .

Najmniejsza wygrana zł. 12, podnosi się do 20 zł 

Prospekty darmo ijranco-

Oryyinatne losy
ściśle podług urzędowego kursu giełdowego.

Hwity poborowe
c o  5  l o s ó w .

z 25 miesięczuemi SDłatami ratalnemi
tylko «i tir.

z natychmiastowe m i wyłączne oa prawem gry, 
Podczas trwania wpłat grywa się na —ygrane w sumie

615.700 złr.
g9H9HOB9ooa« Baw9ibt)g9eB9ei9eflB 9e89B paB 98ea'jśe |jiigeB aB eBWB»wij

W pierwszem ciągnieniu d. 2. stycznia padła GŁÓWNA ' 
WYGBANA 200000 z ł  na wydany przez nas kwit po- ^  
b o r o w y  na 5 losów, na które dopiero 6 ał. wpłacono.

P o n ie w a ż  t a n i a  c e n a  t y  b  k w i tć  r u o b  i r o w y c h  o d n o ­
s i  s i ę  ty lk o  d o  te ra ź n ie js z e g o  z a p a s a  n a s :  g j  , p o le c a m y  

s ię  d o  r y c h ły c h  z a m ó w ie ń .

Wechslergeschaft der Adm mstratioi des 
w iodeA  T u ^ p r r r D «  w i ^ e *

StefansplatzNr. 9. y . iF .A j j A l t v  '
CH. OOLn.

W óllzeile 1 0  i 15.

mumm

Z.



Kotylionowe
ordery, tury,

jące bonbony, nakrycia ja głcw, jan ■ ekie i 
[onucznj po naj»auB»joh cei t f a *  ; i p j f c l  , 

największ a wyborze pole <& A id w a rd H  M o 
*e*inn< i, h a n d e l  p a p i e r u  we W i e  d n i  aj 
Siefensplałz, Jaawai^f''*.t8t'""Te 6/ 961$ 1—6

JETJWTg ,*,!
B B A ro u m fi:

M ło d o c ia n a  flwSeiośó 
uW iiioi HratzT

ET BEALTE 1 
D O TE1 »T1

i
i
f
ęS

H ansie - w Paryżu, 
z a ł & ś m i e  w  r e \ #  1 8  ś  t  a s  i

Foccesjonowatt“ Auf^rjT dnk 6. ni -a 1832 1. 2136.

Fundusz gwarancyjny z d, 31. grudnia 1881
f r a n k ó w  Ś 4 , 3 3 8 . 6 6 V ’S 3

otworzyło binro reprezentacji dla Galicji

we Lwowie, ulica Akademicka, liczba 3.
Scatuta i prospekt a wydaje bezpłatnie a wszelkie 

wyjaśnienia udziela najchętniej.

Aąnisiteury i ajenci są poszukiwani.

Reprezentacją objął p. Szymon Freund.

R A I I S ^ A M T E
(urzędowi ie b d a n a ) .

zupełnie * .eszkodliwa kom­
pozycja dla toalety damskiej.

EU iipiększnie i 
zakonserwowanie cery.

W ycalaz. d ^ e J o M C  w  K a r y  i  a .
B ękcc 5 i  kobiet polega głó 

wnie aa delikatnej, b .dlej cz-ste, 
cerze; pan ie , którym na tem zalety, 
teLową [trzymać i pielęgnować, prze - , 
jsiw ipły om ostrego powietrza, słoń­
ca i ; p- o*bronić- ale sony od daw 
nych la t ,  powszechnie lub any, %y- 
b irny preparat na upiększenie cery. 
Jest tu Środek d la Toalety p zez ele 

ani, >i śi. i t  H mi i i  u . lany 'ako  niezbędny, b 'zwzględnii nieszkodUw_, 
n.epotrtóbujący zatem dalszo, pochwały, ilbowiem rozw iązuje pytanie, 
_________________ jak  zachować i npiękŁ yć cerę.
CENT: Orysr alny wielki flakon w białym kartonie zł. 2.50 ) wre z przo- 

_______ » mały „ w różowym „ .  1.' 0 ) pis. użycia.
8  »  t  •  .«* R * » l  u  a n t ę .

Z puwodu swrgo miłego zapachu i przyjemi oj aksamitnej świeżości, 
f jaką nadało wkórtfr, cieazy się to mydłc ud rletu lat po w  cluiom wzię­

ciem, Wszyscy, którzy takowego używają, udowodniują, *c jest nieprzr yż- 
"■szćneis le sobie łączy wszy s tk ie  dobre p i» y  j *oty, Ift fe ^os^adać 
m usi d< a tn e  m ydło toa le tow e Cena thk: 80 ot. Karti aH 8 stt tł. 1.8r:. 

Na listowr® zl ceni wj ył i pod drskr^ojf 
P r a w d z i w e  d o  n a b y c i a  b rn e r-rw m ® --!

głównym składzie wysyłkowym: Ffyderyfei Settwnrz
r  ł f t i ! ®  > umenkprb* f  Bud a p e szcie „ K a th R an sp ia ts  9

u p. Zygm. Rnol “ iptek. pe(t Sfeernym  Orter> * 
i we Wielu iptukaeh iu  a .  węg. monarchii i za uranici 3798 B 1 - 1 0

itoks ^uut heiL Leopold" we Wiedniu
S ta d . * e  dar Plan ker ima S p icjelgae- < 

f l l l P i  I > I V 8 T B U i ,
poleca PT. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r r e e i -  .. I .  i. s k n t k n j ą c y c h  . t o a l e t o w y c h ,  k tt: się ire wszelkich 

sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie. Tysiące świad«ctw t -my pod ręką.
PT. Publiczność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmywała, które o pa rzone są naszą firn .

P Ł j j g T T

Ocukraone k yeą  p n e e z T iz m ią tę  pi-
gałbi św. E li 4ty pn  wiają iekne rozifolnienió, 
przeć 'czają hre. a przytem są zupełnie nie­
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w 
■podnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
rganów płacowych, przeciw słabościom skórnym 

i ocznym, słabościom n dzieci I hobież, urihylają 
każde zatwardzenie, to śrśdło wielu chorób. ..P i­
gułki te są w swym rodzaju wyrobem najdozko- 
nalszym a przy m nąjtańszym. Rulon z 8 pudeł­
kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po­
jedyncze pndełko 15 c.

Pigułki te, poelesząją się z powodu swej 
wyborną) skuteczności powszeehnem wzię­
ciem i  zaszerycone zostały ehwalebnem 
świadectwem radcy dworu prof. Pitka.

SĘ T  Przezirogat Każde pndełko. na którem 
niema firm y: Apotheke „xum hcil. Leopold* 
je it falsyfikatem, przed kupnem którego ostrzega 
się. Należy dokładnie baesyó, ie b y  nie kupli 
złego, żadnego skutku ule Sprawiającego, a 
przytem szkodliwego preparątu. Trzeoa wy­
raźni e żąda* "igułek Filipa Neusteina ; takowe 
są na obwinięciu przepisu 
nżyeia opatrzone

Bitżnern wysk-k za szpilek sosnowych
FrodbkŚ desty jcyjny sosny, pysznego zap*rh i 
lasowego, uznany za najlepszy środek deiinfek- 
oyjny do pck jn , dla zapobieżenia od chorób zara- 
illayob. Cena flaszki 80 i t , 6 flaszek 4 zł. Pa­
tentowany rozpylaoz 1 zł 80 ot.

IT an łh ln  wyborny środek żołądkowy, nśmier_( 
juCllŁllŁU, h[,rczę, używany tak*® jako tynktura 

na zęby I woda do nst 60 ct.
Cm u l  e r k i  przeciw knsziouj Marg&rety 90 ct.
A -  l i l f t n  na wszystkie choroby nszów, a tona 
W O U I U U , głuchotę, szum w uszaob, itp. używa 

się ze skutkiem 70 ct. 'H allera  P a  i tytki JM ew a środę, oznpeł- 
niająey tran rybi. Ts pastylki leczą szkrofały, 
zastarzałe choro j  syfilistTczne, cierpienia gru­
czołów, bole ócz i t. p. Pndełko 60 ct.

Pasta du zę ł >w „Odontin* jzy*vi najczarniej • 
■ sze zehv do perłowej białości 70 _t

Maagera tran Z wątroby Dorsza 1 złr
Vr. Lieugk :bb alsam b r z o io r1 1 zł. 60 ct.

Doświadcz ny rodak na pielęgnoweuie płoi.
Elektro motoryczna chuk jtu . la

szyję, przeciw gwałtownenn bolu zeb^w u dz:tci, 
używany z najlepszym -' utłriem 1 zl. *0 ct.

Pś O iprouadzomfz ćkin, uśmierza natychmiast 
JTW-HU, najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 zł.

Dr Bayera prawd Lwa Puleheryna
jest najlepszym łrodłdei przooiw ostudom, pie- 
>om iar ie płci koloru jóży i lilji 1 zł. 60 ot.

Ueansse Giremse wy bom, -roaez na oamio- 
żenia 60 ot.

Proszek do zębów „Accei jeden z najlep­
szych środków do czyszczenia zębów po 85 ct.

kiallclk-Amt Suillu szczególnie przeciw nieznoś­
nemu poceniu się rąk i nó- 50 ct.

W yskok ma wole nżywtny z najlepszym sknt- 
kieir nrzeciw wzdęcin szyi ,7u ct. Mydło Salicylowe, « «

1P1 Ronitn jeaynio .m icający siodeł przeciw 
" ż  H e  IŁ U , wypadaniu włosow i do z .pełnego 

uchylenia łupieży 1 zł. 80 ct.

Schrlera pigu łk i ma zęby są najlepszy a
środkiem na ~ip«ute zeby 26 ct.

ubocznym podpisem. Di Fm lonte L ik ier r  nepacyjay najlep- Htnraw ■*'iownl8 skutkujące n wszy- 
O lO rU A  t r e i t  e ,  (tkie słabości naskórnie 80 c.

Pom ada B row n * jeden z uępszych środków 
do farbowania i  konserwowania włosów, nadaje 
włosom pierwotny kolor. Cena wielkiego słoiki 
2 zł., mniejszego 1 zł.

Uremst de Tlemme p i— w umepow tej i p ę ­
k a j ą c e j  k ó r z o .  Młoik I zł 20 ct.

ffinażSa- Pre.BwJ “ aJ 2 najlepszych noków 
ItU JIH Ł łc rB ft— ,iół alpejskich w 8z wajcarji uspo­

kaja natychmiast każdy kaszel i boi w piersiach 70 ct.
li " __ un Cat dle leczy e :rótkim szi

każdy kaW  pęcherzowy (wyciekli białe upłaz ja  
ae oiosbłwiajac złych po sohii skutków zł. 1.60. 

. ramensk* wódka za solą i bez. łsmsz. 4oct.

Wygfc(fe praedlR* g^cowi, aroma-
tv«7iłV poleca s ij usjiuocniei —zystkim na 
l y o ń l i  j  t gościec i renmatyzm Cierpiącym 70 o.Dr. Cwllłussna środek do farbu-

wania włozów, zupełn, s n -kodliwy, na daje każdT
kolor [ czarny, brunatny i blond siwym irłoso z 8 zł. 

Proszek  dam ski orjentnlny, nadaje płoi 
gładkości, delikatności i miękości [biały I u d  ró­
żowy] 1 zł. i po 60 ot.

Tieżórja E llk lr  kygiemiąne pyazna woa 
ao ust. Flakon 1 złr.

FLker-F ilV6r 30 ct. Doświadizony 
srodej na kasz^| i curWkę,

K rap le  albmmlnmtm Z >1 i y% iro- 
dek przeciw medokrewnolci i bladao: :e. Flakon 
z orzTrsądein do liczeni kropel ł  zł 56 ct

Perihida TanW tró W k  fłoik zfi a* %i wy­
bornie skutkajaca. przeć wypgdauiu —lepów.

Dr. Heiaera Proszek a e  z ę b ó w  86 ot. B b n m lii  najlnos^y *ro ck ea t s .a r  70 ct.
Itr. W tUiz p ro szek  na łrawteme ; a j  tu  ct. A n a te ryn o w . woaa do ust [foppai 1 zł. 40 et. I t r .  Pfeffermanna pdsta na zęby po 1 i i .  %6

Polta pomada rezedowa po 1 zł 60 e., twiedo na składzie. Norwegski tran rybi Raszka 4.......  Proszek Ninon na ^ce do udelikacenia rak ) ct. Winkel-
mayera esencją łopuehoWa 90 ct., pomada łopuchowa 50 ot. Esterhazego spirytus do kądżęnia p 1 zł. 60 ct. i 80 ct; Depilator». » uajleszy środek na 
wyniszczenia włosow po 2 zł. 60 cc., 2 zł., i 1 zł. 50 ct, Wielki skład perfuin, mydełek pomad itp. pierwszych firm paryskich. Wielki skład szczotec­
zek do zębów, pudrów i innnych artykułów toaletowych. Znane środki specjalne w farmacji i parfom rji we Francji, Anglii. Am r yon. Niemcaech i Szwaj - 
oarji i Austrii są zawsze na składzie.' Polecamy P. T. Publiczności leki w ocukraanych postaciach, a to : chininę kopa iwę. p ręśw  Dowera, i -1 so ran r  y , 
bromkali, rebarbamm, —iwęglan sody, magnezię itp. po najtaf-iroh  cc-ach. Znane sneerfi w fermacji rańcnskiej, nsd Itkiąj teirykańsMe' nisniieckiej, 
szwajcarskiej i austryackiej mamy zawsze na składzie. ■___________   . . o  8160 1—8
Wysyiamy za zapłatą w gotowce lab za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabuti B r t t i l — we L..owie. w apc. Zyg. Hackera i o dnu w

A y t e K a
pod „ G w ia z d y

we Lwowie
poleca.

Olej rybi z miętusa
święty, nieozyszczony i ni en i ezapnwiany 
dla tego najaęntMMlejsiy dla dzieci skrofnlioz- 

nyob i r* pieni cierpiąoyoh. Flaszka 80 ct.

Kawa homeopatycznr
DR. LUTZEGO

t  paczkach >/« V* i ‘A hate ig raK  Ute* 60 ot,

K A W A  Ż 0 L R 0 M 0 W 1
Najlepszy snrrogat kawy praWdzL d i w r f  i 

pożywny napój dsjąoa, patie* 10 et.

CZEKOLADA H 0 H E 0 P A JT C 7 N A
d .lkótaUtj jakości fc a  % %W »w 

ciła paoik 1 zł. 58 et., pół |  u  76 ot.
MńnhtdO  w proszku odtłuszczony

całe pudełko 70 o t, pół pudełka 40 e t
Mleko zgęszczone szwajcarskie

znakomity środek pożywny dla dzieci 
pa Ja i i  o t

NestleTgo proszek dla diiieci
zastępuje całkowicie pokarm matczyn 

pni - ka 90 i t
EKSTRAKT mięsny liebig a

w gospodarstwie do oporządzania dobr. go ałlnego 
rosołu niezbędny, w punki 4h po ct 85, iŁ 1.65, 

*łr. J.7Ł i \8Q.

T A P 1 0 CA P. G R O O L T
^  P A T  a‘J~

Ext r akt a słodowe
różnych fabryk np. ScberijągŁ Liebągo, LOr- 

lńnda czysty i róf osi dodaSaml jl hininą, 
owjem ryhłm, wapnem, żelazem po eo, ao3.

1 1 2ir.

W a *
ROMS1BSHA0SBNA 

zł. 1.80.

Morasa p ły i wzmacHiajł^j
w i * » y

pół flastk- 80 ct., cała 1 zł- 21 o t______

jO
' i i
a

Dr. KAROLA ML' O I ^ C E A

Hiszpańskie wina lecznica
izu e za wyborne i świadectwami "Wnyoh prof. 

i doktorów: Biesiadeokiego, Bradm von Fern- 
wald, Spaetha, Drasehego, Lo asen Ki Drożyń­
skiego, Widmana, Edw. Sawickiego, Ziembickie 
B j. Strzeleckiego, Wolana, Załozieckiago, Sto 
ekloeww i  ta ar j  knbowskiego wyszozególaio- 
ne fraez -nrofe z nemii dr. Radziszewskiego 

chemiU sh b m w  -ko znakomite uznane:
flkuzpafiuKle wino chinowe

ku wzmocnienia
RlsapKtekie wino chinowo-żelaziste
płzooiw zubożenia krwi i ner wo ym oborebom.

HISZPAŃSKIE
w i n o  p e p s y n o w e  

przeciw npośledzenia trawienia.
H I 8 Z  PAŃSKIE  

0 * 1 0  P E P T O R # K g &
prseeiw »7t Iznienia w słabości. n n s <«iy- 
wyeb, pokarm wprost w krew przecbouiąSy.

H h i p a i s k i e
W I N O  R U M B A R B A R G W E

przeeiw katarom żołądka i kiszek.
Toż samo przeć wyżej wymienionych pr so- 

rów i lekarsy za najlepsze nintne
Dla chorych i rekonwalescentłę: 

KONL K GRANDĘ GEAMPiteum
ć ’eró litrowa bntelka 1 zł. 80 ot

WD O T0KAJ8K1E STAR!
ówieró litr. bntelka 2 zł. 60 ot.

" W T N G  M A L A G A  s t a r ®
ówieró litr. bntelka 1 zł. 20 ot

Wmo hiszuodśKie dla rekonwa^scentów
fr*0rÓ Htr bntelka I Z!

PLASTER .(A NA6NIÓTK Bmbergara
■witek 36 e t

KrowiąUjka zawsze Świeża
szkiełko 1 zł. 90 ot

( Z t iĄ ie r M  * J o U o m e  wasne i
C C K i r  V I  E C H O W E  

-Ociw kadziowy obtypkom i bolom gzrdu .
P ig u łk i  an ti Jecettaralne 

Dr. V0SSA
pudełko 70 oentów.

P r a w d z i w e  1 G U Ł K 1  M O R I  S O N A
para pudełek zł. 160 i 8.50.

Prawdziwy STBU P PAGLIANO
franka 1 zł.

SG ID ŁIC K IE
własnego n  ib sdnyui iuoym nienstępnjące 

co do ekntkn. pudełko 1 zł.
WÓDKAFB ANGLZKAz b o r d e a u x

i "rowadzana i tri lo  fi# zek uapmnK >a 
c z y s t a  */, ilasskil 10 o t,  ■/, flaszka 1 z ł ,  
z s o l ą  według przepisu W. Lae I, fli ski 70e t  

csła flaszka zł. 1.29

Wc' s t j lo K fę  ^(yoózek sdlcylowy
db na. naj ipśke ś .k i d l  kbntertrowaoia zę- 
j ó i  i  przeciw nieprzyjemnej woni z nst, flasz­
ka wody 60 ct., pnó.jko proszkn 30 o t  i l  zł.

POMADA ALKALOID
aajiepąi pomad# da, włosów, Wzmacaiająoa po­

rósł i W irzym ują.j wypadanie włosów słoik 60 ot.

“  =  W O P  A  K O L O Ń 8 A A
własnego wyroba- wyśmienite po 60 ot i x zł. 
J. K, Fariny « poimte mniejsze Oterki 60 e t  i 1 zł. 

PAlM raln m n e f i k l e  
własnugo napetuieoia,

Płjia d a  rożeiu własnego wyrobu,
V t  d88iaf8Ji ,/jny własnego w yrobn, 

O o d z l e m b i a a  M a l i s z e w s k i e g o  
przeciw reumatyzm ri i goi ’ ri.

IV O B A  D O  U S T  A N A T E R Y N O W A  
własnego wyrohn A sk 40 o t  

O lejek ■ MMMty P iw  , F  Uf
do rozpylania w powietrza flasłeozlL a f  qt.

iWycerynowe wyroby, S-rg i
różne my Zła, 1 emy < lybwyfc. t m j-J6r gUeóryna.

Oprócz wymtentonya- mnóstwo WMfph Sr.ilĄw lecznic, nioh, przyrządów ćhirwrgiomybh t  riaterjalów.
WTNA MOJE TiECZNIC^E i  NAPOJE dla' •>hoiych i  reKonwalescei td w znajduję 8ię -11 śkładzi i we wszy- 
RtHćh aptal ib« ^no m fn ^ c h  Galicjv t ptową, tudzież we wszystkich krajach koronnych,

HStel MćŁrouoR we Wiedniu. 1
RiNGSTRJvd8l,'FRANZ-J0SEFS-QUAr 24? 1—25 g g

pi W 1  e 1 t '|  l e n  s z o r z f d n / I  Si ;  j  1
»00 pokojów i s a l oów (o ' I  złr. i wyżej), win di dla osóu, czytelnia z 
'Hennikbml .zystkfol krajów K apitle w Dunaju i sta-^ ilegraficzna 

Z jęcia aa lłuz zy pobyt po umiarkowanych ueńaioh 
. Ł .  S w e lw e r . dTrektor.

'W a  ż i> e

dla cierpiących na gościec!

przyrządzony przss aptekarza ś a  j u s s a  H e r o a b a y  wa Wiedniu
E k s t r a k t  r o ś l i n n y  

dotąd niepoewyższcuy w uwe> ekutaczności przeoiw wszelkim ob wom
gośćca i reumatyzmu, cierpie­

niom nerwowym,
8 t' : przeciw bolom w twarzy, »igrenie, w bio
drao, Iscbiasj, rwaniu w uszach, reumat. bolu 
ijbó) V bolom w 'zyiach i stawach, kurczom, 

pOWskechńeMU iłafreniu drżeniu, sztywności człon 
cdn. w skutek długich m izć r lob podeszłego wie­
ku, bolom1 w tagojonych ranach, poraieniom i t. p.

F l s m a  n z a r i i i a .
Do pana Juljussa Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Ptńskl wyborny wyrób NEUROXYLIN wyleozył mię zupełnie po u- 
i j c iu jednij flaizeczki z mego dt.,goletnieg' gwałtownego ’ ueiąż rego 
bulu w i r iwej  rodzę, k orego nabaw ł .m #»ę ua polo. nin w sk. .J ł wil­
goci, pomimo używanych wszelkich możebnych inny oh środków, za co panu 
wynurzam niet_ ko moje najżywsze podzięk* an: e, lecz obrwiązuję się 
także caóski wyoorny „Neurozilin1* publicznio zal iit

^ MAT :0VICH,
Z a r  a  (Dalmacja). mer. urzędnii wojikowy.
Upraszam ponownie o przySlau.u mi dwunasta flaszeczc ’ pińskiego 

sławnego NEU&OXYLIN. Z tysiąca środków, których mój mąż podczi 
e : o kilkuletniego cierpienia nżywał, przyniói mu ulgę jedynie pąński 

Neuro; lin“. Wielu zaleciłam ten środek i I ka r  .zdalam fl.szeczek, by 
s;ę przekonali, ja u zybki tenże przynosi skutek8, uważam go za „di..-

dzo doskoi Upor i m  JULIA KRASSNIGG,
łaśoicieika hotelu.

W l r o x y l l n  utywa sie c wcierania. Jf takon .[zielono opakowany} 
I  ; ł r .  moomefzzp go*nn*l (różowa opak. przeciw goito i, reumatyzmor 
■ ij i  z ł .  * V  e t i  poeptą tO ci. za opakowanie.
H K " Każdy flakon jako znaa prawdziwości opatrzony 
jest powyższym znakiem ochronnym, irzę&ownie pro
tokoiowanym. __________

Główny jkład wysyłkos.y uil pruwmoji:
we Wiedniu, „Apotheke zur Barmhers jke “

J u l j  tx  U erbabay , Neubau, Kaiserslmpe 90
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 

Orłem“ 7 ”gm. Rucker. r.pt Piotr Mikolajch i apt. M. Kar.c^ir- 
ski; apt. J  Blumenfeld; w Krakowit Ernest Stockmar. apt.; w 
Bi Je; Józ. Kolassa. E Eelłer; w hreeit •na r Jul. fl, .sberg; 
w Borseceowie: M. Niemczewski; w Czermowoaoh: u Gtobohor 
skiego; w .Dróhóoyczu: L. Dobrzyniecki apt.; n Gttrahumot E, 
Botezi.i; w Jarosławiu: J. Rohm; w Kitopolung,; F. ‘'jęitsch; w 
Kołomv%; J. Sidorowicz; w Krynicy: H. iitribit; w Ailowco. M. 
Quirini,' s Mieicm A. Pawliko wski; w Podwgłi— altach: D. Schnei­
der; Badowcu: J. Rosig. on; w Radymnie: A. Karpiński; w 
Sadagóree: Rabipowicz; w Sniatynk F. Ni mcjewski; w Sucsa- 
wie: Ed. Liszka; w Sądowy W 'zni: K. Włodzimirski; w Stan. sław iwie: A. Beila p t.; w 8a,..oorze Aleki .iewicz apt. w Ustrzy­
kach : J. Riedl; w Żółkwi: w 8. k apt. obw. A, Dadlec.

S i r o p  d u

orF O R G F .T
jaiciwfkai dok

MyWi
Kidrij
przeciw; 1

 _________________ [nera »wyiHL ki
t e r ś M i .  ■derpleniom . p(er|tefym. Zada*
walnia lekarzy ho.ych. Łyiec ; i  ka,- 
i(y wystarcza. W- Paryżu ulic# Tirienne. 

w aptece GhąWj, L

r /  J t m l

Dr. H»rfmank>A

AVXiLll3M
najlepiej ntwierdaonj irodek leosni- 

ojr prseoiw
rzerząezee u  m ę ż c z y z n  

i upławom u kobiet,
ściśle podług medyoznyoh przepiąćęr 
sporządzony preparat, — leczy, t e r a  
w s t r z y k l w n e ł B  I  b e lś w , nśs 

pozostawiając pe so­
bie ( s k u tk ó w ,  świe­
żo powstałe i nawet 
bardzo z a s t a r z a ­
ł e  ( g r u n t o w n i e
i stosunkowo s s y h -  
k o .  Należy wyraź­
nie iądaó dr. HABT- 

jai NNA „Auzilinm* dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz i  pornosa- 
jącą broszurą i kartą do jednorazo­
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszysfldch znacz­
niej szych aptekach do nabyoia po 
cenie 2 złr. 80 et. 182 8—7

Główny skład rozgyłkowy: W. 
T W E  K D Y ,  apteka „hub goldenen 
Hirsehen* Kshlmarkt l i  we Wie­
dnia

NB. P. dr. Haetanana ordynnje 
od godz. 9 2 i od 4 - 6  w nroljz 
zakładzie, gdzie zajmuje aie sk ‘
Jak dotąd leczeniem wnrttkłćh i( 

»śei uaskdrnyeh, tajnyrh. tzosegól- 
uio osłabienia, podług doświadenenaj 
metody bez skutków . ąai - jel 
niemniej chorób kUowyou i wrzodów. 
Łęki dostarozają- się pód dyłk I |i . 
' ir*ri' n alerue. Takte listc nS 
i WiedBi,8|adt Hcślerag

p . Ja to łjso h .
w apteoe

Sstttnptnzt
w cenie

dawnego cła
Jule d łu g o  zap a i ry- 

starczy.

Br. I-ahmr dc Co. Bperaay
(CatU bianche)

6 1 iszek zł. 18 a. w., 12 ftaaząjt zł. 98 a. w., 60 flaarsk sl. 180 a., w. 
i  opłatą oła, wraa z opakowaniem z główna nraę|!n ołoi. jo we Wislote

P h . & J .  S im oft^ Ł ieg litz
Weinhandluug Hofli eferar ten 

w e  v ' i e d n i u ,  I ,  P e n n g a s s e ,  6.

Ed, Macha*
Lwów,

zabudoM jmfo bersadyriskie a r łykułÓ ̂ V tCChiT "^ny( I.
Masiny i narzędzia wiertniezQ, (dłnta i 

inne częś ;.i we wszystkich rozmiarach, zawsze w eapc^ie),
Armatury do kotłów, wodociągów, jąkoteż wszełk e 

wyroby metalowe,
Rury lane, gazowe, amerykańskie i i. d.
Pasy w najlepszym gatunku, skóry, rzemyki do szy­

cia i wiązania pasów, spinki,
Pasy parciane, bawełniane L gumcrB, w o i - f  
Linki druełane żelazne i stalowe,
Dzwonki elektryczne, druty pooisk»t?t i  inne przy* 

bory dli Po. instalatorów,
Aebust najlepszy do pakowania rur, kotłńw. (Asbest 

jest nadzwyczaj miękkie włókno mineralne, nifpoalega- 
jące zniszczeń.a, ani przez ogień ani prz.z kwasy. —
Można go nabyć jako: tekturę, sznyj?J“  splstane i jako czytl t włókno.

Zamówienia nskntecznia się najrychlej i przyjmnje „zeikie 
naprawy maszyn i narzędzi. — Ceny ną żądanie franco.

tiygy'.

Uietffnienie nteeełtrtziaiteie
‘ a 1®.

ii

. Główna wygrana w go ówce 50000 złr. iub 8.800 duiŁatów.
Główpa wygrana w gotówce 20000 złr. lub 3 500 dułShló#;

. Główna wygrana w gotówce 10qOO złr. lub 1.750 dukatów
Główna wygrana naszyjnik i zausznice z  b r y la n ta m i w a r t o ś t i ; iC  60<)' J .  
Cztery wygrane: Kosztowności złote z brylantami i perłami wartości po 5000 zł. 

Pięć wygranych: rozmaite przedmioty do ozdoby wartości jk 3000 zł.

1 1000 wygranych 
\ wartości zl. 2-13.550. L o s  5 0  c t . x 00 •oyórh 

wartości Z4.2iL
IM\*h 
J 550.

Z a m ó w i ę :j u i n  iz — — uu irjuab&i puiluiwn auie

Lo^terie-Abtheilung der Triester-Austełlun  ̂
Piazza Grandę Nr. 2, T l>śde.

F i l i a  we W i e d n i u ,  Fiośschmarkt Nr gL
8681 1 - f

Wydawcy i właściciela J. Dobnmńflki i K. Groma*. Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej.*1


